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Ostatni list pasterski Episkopatu Poiski Ludwika“, powiedział Michelet) i t. zw 
nazwano w prasie „głosem rozwagi“, a ję- warstw wyższych. Dowie się, że Polska 
zyk, którym przemówili Najdostojniejsi A:- w. 18 upadła także z tegosamego powodu, 
cypasterze, „językiem zrozumiałym dla bo miecza ku obronie przed wrogami nie 
świeckich". Świecey bowiem często już nie mógł utrzymać naród, którego siły mo- 
rozumieją „teologicznego“, jak mówią, ję- ralne zetlały przez rozpustę. 
zyka władz kościelnych. Cheą argumentów Leez, dość historji... Wystarcza nam 
„świeckich*, ezerpanych z doświadczenia, nawet doświadczenie „dnia dzisiejszego” 
historji, nauk społecznych. w Polsce. 

List pasterski Episkopatu czyni zadość Mimo pozorów siły jesteśmy społeczeń- 
cym głosom. Nawet w swej doktrynalnej stwem, które się nie odcina czemś wiełkiem 
części operuje przedewszystkiem argumenta- i jakiems własnem dzielem od innych. Są 
mi historyczno-społecznemi. I to zarówno całe koła, całe grupy społeczne tak nieroz- 
tam, gdzie mówi o moralności obyczajowej, sądne, że w dobie olbrzymich zmian ustro- 
jak i tam, gdzie mówi o niebezpieczeństwach jowych i wyścigów międzynarodowych na 
komunizmu. jtem połu entnzjazmują sie takiemi śmiesz- 

List pasterski, nadto, odpowiada odczit- nemi, lekkomyślnemi, wyzywającemi i toz- 
wanej żywo potrzebie. Trzeba było, by naj- kładowemi hasłami, jak: „zmowa mężczyzn 
wyższa instancja moralna w naszem spole- przeciw kobiecie“, „świadome maciorzyii- 
czeństwie powiedziała, co sądzi o szeroko stwo* i t. p. I skutkiem tego, gdy w Rzy- 
zakrojonej akcji demoralizacyjnej w Polsce, mie i w Berlinie tępi się bez litości niemo- 
i eo sądzi o budzącym się uchu „kultural ralność obyczejowz we wszelkiej formie, 
nego zbliżenia” do Moskwy. I jedno i drugie u nas bezkarnie uchodzi publiczna obrona 
zjawisko sięga samych podstaw życia spo- najohydniejszych, patologicznych objawów 
łecznego i moralności zbiorowej. rozpusty. U nas prowadzi się publiczne (1) 

GŁÓWNY ARGUMENT EPISKOPATU dysputy (5 z referatami, dyskusją, rezolu- 
w sprawie demoralizacji jest uderzająco cjami i, p. na tematy najbardziej ślizkie 
prosty, a jego logika bije żelazną. kon- i. najbardziej niemoralne. U nas całe orga- 
sekwencją wszelkie wykręty i wybiegi nizacje „poświęcają się* propagandzie de- 
Oto en: | moralizacji. U nas zawiązują się specjalne 

„Tylko te narody ochronią się od zagła- instytucje mające na celu pomaganie lu- 
dy, które z rodziny uczynią ośrodek poli dziom w tem „ułatwionem życiu”... To się 
tyki społecznej i państwowej, 2 ożywiać kę dzieje u nas, kiedy cała współczesność na- 
będą zasadami Obrystusowemi. Bez morał | | iha jest na patos wielkich, społecz. 

ności opartej na prawach Bożych rodzina! i i Ki i à 

zwyrodnieje, a naród upadnie“. nych przemian, kiedy chwila woła nie tylko 

Mamy w tych słowach zawartą prostą, O „wielkich wodzów”, ale i wielkie, moralne 
a głęboką prawdę historjozoficzną o deka: | społeczeństwo. 
dencji i o odradzaniu się narodów. Prawdę, | Z tych względów przemówił Episkopat 
którą już dawno odkrył rozum ludzki, a któ- | wiedziony troską o zdrowie moralne paro- 
ra doświadczenie wielokrotnie potwierdzi du i o jego przyszłość. A przemówił jezy- 
fo... Prawdę, którą przed 100 przeszło laty kiem, który swoją prostotą trafić winien do 
sformułował de Maistre, a którą w ostatnich każdego umysłu: 
prawie czasach wznowił i nowemi argumen-| m- Chcecie budować wielką i trwałą 
tami poparł Bure: — tylko te narody wStĘ- | przyszłość dla Polski. Lecz chcecie ją oprzeć 
pują na coraz wyższe stopnie rozwoju i po-| gą grzązkim, na zgniłym gruncie. Bo na 
stepu, których życie społeczne oparte jest barkach ludzi zniszczonych przez demoraii- 
na wzorowo zorganizowanej i surowej mo-i zację. Czy się nie boicie, że się te barki ugną 
ralności rodzinnej; % moralność rodzinna pođ ciężarem, który przerasta ich siły? 
tylko wówczas stoi wysoko, gdy wysoko w. Z. 


stoi indywidualna moralność seksualna... 
4 ” 1 OE KAGERO") 
Tak splatają się z sobą trzy problemy: — e mpunmen 
Rosja broni swych praw 


siły moralnej państwa, poziomu życiu ro- 
dzmnego i obyczajności indywidualnej... 
Tak się też rozwiązuje zagadnienie zdro- 
wia i siły narodu: przez podniesienie moral- 
ności seksualnej jednostek —— do zdrowej 
rodziny, a przez zdrową rodzinę — do sil- 
nego państwa (narodu). . 


Moskwa. (PAT.). Wznowienie rokowa4 o 
sprzedaż kolei wschodnio-chińskiej wedlug zgo 
dnych danych sowieckich i japońskich :rastąpić 
|ma w połowie marca w Tokio. Sowiecki Ayrek- 


stanowi sce zwolnionych z więzienia 6 wyższych urzę- 
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26. 2. (Telef. wł). Komendi Głó 
Młodych wobec zarzutów, zawar 


pasterskim Episkopatu Polski o- 


Warszawa 
waa Legjonu 
tych w liście 


" świadcza: Dalecy jesteśmy od chęci polemizo- 


wania z postawionemi nam w liście pasterskim 
zarzutami, nie mniej musimy stwierdzić, że za- 
rzuty są oparte w treści swej na zupełnej nie- 
znajomości (?) założeń ideowych Legjoau Mlo- 
| ych. Ową nieznajomością (1) ideologji Legjo- 
nu Młodych i mylną interpretację jej podstaw 
przez Dostojne Grono Ks. Biskupów tłumaczyć 
musimy świadomie szkodliwem ich informowa- 
niem qrzez czynniki wyłącznie polityczne (D. 
wrogie Legjonowi Młodych. W tym stanie rze 
rzy zmuszeni jesteśmy stwierdzić: 

1) Legjon Młodych nie występował, ani nie 
występuje przeciwko zasadom  chrześcijsi- 
stwa. ani też przeciwko Kościołowi Katolic- 
kiemu (7) jako instytucji religijnej Jedynie 
polityczna działalność pewnej części kleru. któ 
„ra w żadnej płaszczyźnie nie daje sie nogo- 
dzić (1) z podstawowemi założeniami polskiej 
racji stanu (?), spotkała się i spotykać się bę- 
dzie nadał ze stanowczym sprzeciwem Legjonu 
Młodych. Sądzimy, że tego rodzaju stanowisko 
w żaden sposób nie może być uznane za 
„Sprzeczne z zasadami chrześcijaństwa”. 
=} Jednoznaczne potraktowanie Legjonu 
Młodych z doktryną komunistyczną miisimy u- 
znać za brak poinformowania (5 o podstawach 
naszej ideologji Wysokiego Grona  Dostojni- 
ków Kościoła. 

Twierdzenie w liście pasterskim, że , ban- 
krutują teorje przez Kościół potępione, 2 więc 
marksizmy, pozytywizm, liberalizm sprzeczny 
z encyklikami i etyką kapitalizmu” niejednn- 
krotnie znajdowało swój wyraz w wystąpie- 
niach i publikacjach Legjonu Młodych, To 
przecież jednak nie stawia nas na stanowisku 

ideologji komunistycznej. Zasadnicze podsta 
wy teorji komunizmu: materjalistyczne pojmo- 
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„Lecion Młodych" wutręca Się. 


|wanie dziejów, negacja idcologji państwowej, 
międzynarodowość, a wreszcie uspolecznienie 
dóbr materjalnych spotykają się z wyrażnem, 
negatywnem ustosuwkowaniem się Legjonu 
Młodych, który przeciwstawia im: idealizn, 
kult państwa, państwowy nacjonalizm i upań- 
stwowienie środków produkcji. Trudno przy- 
puścić, aby głoszona przez Legjon Młodych ide- 
,ologja sprawiedliwości 1?) społecznej i podu- 
„szenie pracy dla państwa do najwyższego szcze 
bla wartości społecznej, mogło hyć uważane za 
sprzeczne z zasadami chrześcijaństwa. 

Jeżeli chodzi o zarzut, dotyczący rzekomo 
„propagowania wolnej miłości”, to musimy 
stwierdzić z całym naciskiem, że zainteresowa- 
nia organizacji ideowo-politycznej, jaką jest 
Legjon Młodych, są kierowane przedewszysta 
kiem na zagadnienia, wchodzące w zakres tych 
dziedzin, dyskutowanie natomiast również $ 
spraw innych spotykane na łamach prasy Le- 
gjonu Młodych musi być traktowane nis jako 
chęć ich propagowania (7), ale jako poświące- 
nie uwagi kwestjom niepozbawionym jednak 
pewnej doniosłości społecznej. 

Wierząc, że treść listn pasterskiego podyk- 
towana była troską o zachowanie w społeczeń. 
stwie polskiem ducha, chrześcijańskiego, trndna 
nam jednak nic podkreślić niesprawiedliwo- 
ści (9), jaka dotknęla Legjon Mlodycą skut- 
kiem błędnej (1) oceny naszego stanowiska. 

Nazwiska tak poważnych Dostojników Ko- 
|ścioła, jak ks. kardynał Hlond, jak księża bł- 
skupi Szelążek, Kubina, Okoniewski i Gawłlina, 
zmuszają nas do wyrażenia przekonania, że opi- 
nja ich zawarta w liście pasterskim o organi 
zacji, której pierwszym i jedynym członkiem 
honorowym jest marsz. Pilsudski, której je- 
dnym z pierwszych senjorów był ś. p. biskup 
Bandurski. opiera się naprawdę na nisporczu- 
mieniu. i 
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Blok bałtycki na widowni. 


Ryga (PAT). Lotewski minister spraw 
zagranicznych Blondniek wygłosił wczoraj 
na kongresie partji kolonistów mowę, w 
której poruszył m. in. sprawę związku 
państw bałtyckich. Minister ma nadzieję, 
że stworzenie związku bałtyckiego jest 
kwestia mie lat, ale krótkiego czasu, jak 
[również żywi nadzieję, że związek ten obej. 
jmie Finlandję i Szwecję. W ten sposób 
państwa bałłyckie słałyby się ośrodkiem 
(bloku, zabezpieczającego pokój nad brze- 
gami Bałłyku. W dalszym ciagu premier 
zaznaczył, że wszelkie wersje o jakichś 
niebezpieczeństwach grożących ze wscho- 
du lub zachodu uważa za bezpodstawne, 

Ryga, 26 II. (PAT). Z Kowna donoszą, 
że na akademii urzadzonej z okazji świcta 


do kolei wschodnio-chińskiej. Estoniji kilku litewskich działaczy politycz. | 
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Lody na rzekach pękaią. 


Warszawa 26. 2. (Telef wł). W dniu dzie 


NIEZWYCIĘŻONA LOGIKA 
nłówna wartość tego argumentu. Popiera 
go i doświadczenie. Kto nie wierzy, niech 
otworzy podręcznik historji! Dowie się, że 
już tak „trzeżwy* umysł, jak Arystoteles, 
zwracał uwagę na zależność siły państwa 
od moralności obywateli. Dowie się, że pi- 
sarze rzymscy z okresu cezarów wskazy- 
wali na niebezpieczeństwo grożące Rzyrac- 
wi ze strony .,czystych* Germanów. Dowie 
sie, że upadek Francji w w. 18 spowodowa- 
ny był niesłychanem zepsuciem dworu kró- 
lewskiego („Sardanapal zajął sypialnię Św. 


siejszym ruszyły lody na Wiśle. Pod Zawicho- 
stem ruszyly lody jeszcze w nicdzielę, Kolo 
Modlina i Piocka lody pękają i ruszą lada go- 
dzina. Poniżej Torunia do ujścia Wisła jest 
wolza od lodów. Pod Nieszawą trwa nadal za- 
à tor lodowy, jednak nie jest niebezpieczaw. Ioz- 
wym właścicielem. poczęło się pękanie lodów na. Wisłoce j na Sa- 
H i inki nie. Na Dunajcu powłoka lodowa utrzymuje 

Aresztowanie księdza katolickiego nio „iran Zna. A ŚW 
Monachjum (PAT). W Bad Aibling w | Wieprzu lód częściowo ruszył. na Narwi za- 
Bawarji aresztowano księdza katolickiego |czyna lód pękać. Na Dniestrze pod Mikol- 
Bergneiera,, redaktora pisma katolickiego, |jowem fala wody, dochodząca do 2 m. plynie 
gdyż przyjął on do druku pamiętniki z 
wojny światowej, w których znajduje się | szycy 
ujemna ocena oficerów b. armii cesarskiej. ua rzekuch trwa jeszcze w całej pelni. 


dników, którzy w najbliższych dniach powró- 
cić mają do ZSRR. „Prawda” podkreśla z ca- 
lym naciskiem, że ZSRR. nie dopuści do naj- 
mniejszego uszczuplenia swoich praw dopóki 
nie nastąpi akt sprzedaży i dopóki jest pra- 


-an 


nych wyglosilo mowy wypowiadające się 
za stworzeniem bloku baltyckiego. 
Min. Zaunius oświadczył m. in. że w 
sprawie związku bałtyckiego rząd litewski 
stara się usunąć wszelkie przeszkody, 
utrudniające utworzenie tego związku, Je- 
żeli w chwili obecnej — mówił minister — 
unikano wyrażnej deklaracji w tej sprawie 
to bynajmniej nie znaczy to, że chcemy pro 
wadzić politykę niebałtycka Za konieczna 
ścią stworzenia zwiazku bałtyckiego wypo- 
wiedział się również b: minister Wiłejszys 
oraz rektor uniwersytetu kowieńskieso 
Remeris. który zaznaczył, że polska poli, 
tyka stała się dziś bardzo aktywna. Jest 
nadzieja, że Polska spróbuje również zli. 
kwidować swe nieporozumienia z Litwa. 
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Ożywienie w ruchu wiertniczym. 


Warszawa, 26-go lutego. (Telef. wł.). 
Jak donoszą z Drohobycza w ruchu wiert- 
niczym mastąpilo po kilku latach zup łne- 
go zastoju wybitne ożywienie. Zapoczątko- 
wały je przedewszystkiem prace wiermi- 
cze firmy „Pionier w wielu wypadkach 
uwieńczone powodzeniem. W grudniu 1581 
roku przystąpił „Pionier w okolicach 
Truskawca do wierceń i w wielu miej. 
scach natrafione na ohlite ślady ropy. Za- 
raz później rozpoczęly się wiernenia pry 


po lodzię, Prawdopodobnie jest to wodą Were. |Watnego przemyslu naftowego uwieńczone 

. We wschoduich dzielnicach kregin zima również sukcesem. Wiercenia te konmen- 
F a . p . 

jtrują się na północ od Truskawca, 
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© czem piszą inniż.. Apostolska administracia dla Łemków. 


Niawiniątza... 


Sanacyjny ..Express Poranny“ o liście 
pasterskim Episkopatu pisze: 

„W końcowej części Listu pasterskiego 
nie bez zdziwienia odczytujemy słowa po- 
tępiające działalność takich instytucji, jak... 
Związek Pracy Obywatelski j Kobiet. poma- 
wiony tu o „szkodliwy wpływ na kształto- 
wanie się rodziny polskiej i etyki małżeń- 
skiej“. (1) W rzędzie organizacji potępio- 
nych znalazł się również ..Legjon Młodych”, 
htóry jakoby ..odrzuca chrześcijaństwo” (0); 
„propaguje wolną miłośc” (2) i „stol na sta- 
nowisku komunistycznem* (1). 

Mamy tu niestety, do czynienia z rażąco 
omylnościa i nieznajomością działalności 
ideowej zarówno Związku Pracy Obywatel- 
skiej Kobiet, jak i „Legjonu Miodych”. 

łzeczywiście — niewinne organizacje. 


Komunizm „Legionu ¥todych“. | 


„Gazeta Polska“ broni „Legjonu Mio- 
dych“ przed zarzutem hołđowania komuniz- 
mowi. Oskarżenie to przez Episkopat — pi- 
sze organ rządu — 

„jest błędne i niesłuszne... Komunizm, jako 

stanowisko polityczne — jest to nzaanie 

walki klas za główną treść życia politycz- 

nego dzisiejszej ludzkości; jest to dalej u- 

znanje, że tylko poprzez „dyktaturę proje- 

tarjatu* walka klas może być zakońezona po 
myślnie dla dalszych losów  człowieczeń. 
stwa”. 

„Legjon Młodych" natomiast — pisze 
„Gazeta Polska* — jest tylko radykalnym 
społecznie, co przecież nie jest przestęp: 
stwem, skoro — pisze — 

„nawet w samej odezwie ks. ks. biskupów, 

znajdujemy zdanie: „o sprzecznym z ency- 

klikami i etyką kapitaliźmie”. 

Uwagi „Gazety Polskiej“ nie są poważ- 
ne. Pomijając niezrcczną, zlośliwość o „rady” 
kaliźmie* Ks. Ks. Biskupów, trzeba powie- 
dzieć, że organ rządu źle przedstawia istotę 
komunizmu. Nie stanowi jej ani „walka 
klas“, ani „dyktatura proletarjatu*; kasta 
socjalistyczne wogóle, a nie specjalnie ko- 
munistyczne. Jstoto komunizmu stanowi -— 
kolektywizm. jako forma przyszłego ustroju 
bez własności prywatnej i bez wolności jed- 
nostki. Nie mówiąc już o antyreligijnem na- 
stawieniu. które jest wspólne wszystkim ri- 
chom socjalistycznym. 

„Legjon Młodych* stale głosi kolekty- 
wizm, prowadzi propagandę antyreligijną ł 
nawołuje do „kulturalnego zbliżenia” Polski 
i Sowietów. Chyba to wystarcza do uważa- 
nia go za mich komunistyczny! 


Niepoczytalny wybryk „Robotnika”. 


Ni w pięć, ni w dziewięć wyrwał się 
„Robotnik* (organ P. P. S.) oświadczając: 
„treść listu jest w całości zwrócona prze- 
ciwko zasadom wolności i wszelkiemu po- 
'stępowi, przyczem hasłem bojowem kleru 
na dzis ma być odwrót z dróg nakreślo- 
nych przez rewolucję francuską. (Tu ich 
boli!) Oczywista, że w „jliście* zaatakowa: 
no przedewszystkiem marksistów i wogóle 
socjalizm. Wszystko to można znieść, 
wszak nikt u nas mie miał złudzeń. z kim 
kler wszystkich wyznań trzyma. Alo szczy- 
tem demagogji Jest obrona rodziny a zwła- 
szcza małżeństwa przed rzekomem niebcz- 
pieczeństwem ze strony ruchu robotnicze- 
go. Kto jak kto, ale Watykan szafujący na 
lewo i prawo rozwodami — oczywista dła 
ustosunkowanych i możnych, a nawet udzie- 
- lający błogosławieństwa przez Papieża roz- 
wiedzionym, a ponownie zawierającym mal- 
żeństwo — powinien swój tupet pohamo- 
wać. 

Zbyt dużo jest przykładów — „złych 
obyczajów” w klerykaliźmie i w Watyka- 
nie — by szeroki ogół nawet glęhoko wie- 
rzący nie widział straszliwego spustoszenia 
moralnego wśród opływającego w zbytkach 
wyższego kleru. Niech episkopat najprzód 
zastosuje do siebie zasadę przysłowia: ..Le- 
karzu, ulecz siebie samego!“ — a potem 
dopiero będzie mógł innych umoralniać”. 
Ten niepoczytalny wybryk „Robotnika“ 

dyskwalifikuje redakcję z punktu widzenia 
uczciwości publicystycznej. Obliczony zaś 
jest na odzyskanie wplywów wśród lewico- 
wej młodzicży akademickiej, którą socjalizm 
stracił. 


„Przestroga „Czasu“. 


„Ozas“ występuje z ostrzeżeniem Stron. 
Narodowego przed propagowaniem „hitlery- 
amu' (2). 

„Jeżeli endecy — pisze będą się modlić o 
hitleryzm, to może się go doczekają, Tylko 
naturalnie przesłanką ich westchnień jest 
nadzieja, że to uni jako „narodowcy” tę re- 
wolucję narodową zrobią. Płomne iluzje. Fo- 


Stworzenie Apostolskiej Administracji dla 
grecko-katolickich Łemków nie przyszło dla 
znających stcsunki łomkowskie niespodzianie. 
Sprawa ta ciągnęła się już kilka lat i ms 
swoje różne antecedensy. Wzmożony nacisk 
obozu ukraińskiego na grecko-katol. biskupa 
przemyskiego X. Kocyiowskiego, doprowadził 
do tego, że w coraz szybszem tempie poczęto 
oczyszezać Łemkiowszczyznę z wpływów „„mo- 
skałofilskieh'', obsadzając placówki duszpaster- 
śkie zdecydowanymi nkraińcami. Żądania obo- 
zu ukraliekiego przerasiały nawet nieraz mo- 
źność władzy biskupiej i na tem tle dochodziło 
niejednokrotnie do ostrych starć i formalnego 
bojkotu Biskupa ze strony inteligencji ukraiń- 
skiej. Każde zaś ustępstwo władyki przemy- 
skiego na rzecz interesów ukraińskich wywo- 
lywało rozgoryczenie wśród wrogo dla ukra- 
inizmu usposobionych Łemków i nawet dopro- 
wadziło do popularnego hasła: „Nie może buty 
Lemkiwszezyzna ruskoju, chaj bude poiśkoju. 
szczob tilky ne ukraińskoju*. To rozgoryczenie 
na grecko-katolicki Ordynarjat wykorzystała 
agitacja prawosławna i 20 tysięcy Łemków 
przeciągnęła w ostatnich kilku latach na schi- 
zmę, Wzmogły się też w tych latach przejścia 
na obrządek łaciński. 

Ton stan rzeczy wśród staroruskich działa- 
czy na Łemkowszezyźnie, przywiązanych do 
katolicyzmu i cbrządku, wywołał niepokój i 
troske o przyszłość Łemkowszczyzny. Jako Śro 
dek zaradczy poczęto wysuwać hasło utworze- 
nia osobnego biskupstwa unickiego dla Lem- 
ków z władyka, któryby dawał gwarancję. iż 
nie będzie ukrainizował Cerkwi wbrew woli 
wiernych. Starania o realizację tego planu spot 
kały się z ostrym sprzeciwem tak w obozie 
ukraińskim, jak i wśród zwolenników prawo- 
sławia. Perwsi głosili, że tylko ukraimizacja 
zwiążo Ind naprawdę z katolicyzmem, drudzy 
znowu, że tylko prawosławie obroni skutecznie 
lud przed niebczpieczeństwem ukraińskiem. 
I jedna i druga strona uważała odrębne bi- 
skupstwo za pomysł chybiony, za, zgubna po- 
łowiczność. I jedna i druga strona miała li tyl- 
ko polityczne względy na oku. 

Gdy sprawa zbliżała się do rozwiązania po 
myśli żądań samych Łemków. Ukraińcy wyto- 
czyli ostatnie działo obronne:  zaaranżowaji 
akt jedności i hołdu Społeczeństwa dla zwal- 
czanego mieraz przez siebie biskupa Koty. 
łowskiego. Więc w styczniu br. odbyło się ta- 
kie święto pojednania najpierw w Przemyślu 
ze strony miejscowego Spoleczeństwa, potem 
w Sanoku przez delegatów z Łemkowszczyzny. 
Na to „Ruska Seljanśka Organizacja” odpo- 
wiedziała kontr-zjazdem, na którym wybrano 
delegację, która miała u miarodajnych czynni- 
ków starać się o mianowanie dla Łemkow- 
szczyzny „ruskiego biskupa“. Działo się to 80 
stycznia b. r. 

Dekret, stwarzajacy odręlną Apostolską 
Administrację nosi datę 10. lutego, więc praw- 
dopodobnie sanockie zjazdy nie miały na nie- 
so wpływu, gdyż sprawa musiała już być prze 
tam rozważaną i rozstczygnięta, zwłaszcza gdy 
się weźmie pod uwagę fakt, iż delegacja wy- 
magala przedrem wymiany zdań i uzgodnienia 
postanowień między Watykanem a Warszawą. 

W chwili, gdy piszę te słowa, z ruskiej pra- 
gy — która robi wrażenie zaskoczonej faktem 
— wypowiedziało się w tej sprawie tylko 
„Diłoć w słowach oględnych i niezdecydowa- 
nych, Cytujemy ten głos, bo jestto głos organu 
najpoważniejszej partji ukraińskiej: 

„Tym sposobem zakończył się ruch, wy- 
wołanyp przez moskaiofilskich menerów, 
którzy ruszyli się, by wykorzystać „kon- 
junkturę” i wyrwać z przemyskiej diecezji 
4+emkowszczyznę, by równolegle prowadzić 
na Łemkowszczyźnie robotę w dwu kie- 
runkach: propagować z całą enereją rosyj- 
skie prawosławie i „odukrainizować” tam- 
tejszą grecko-katolicką Cerkiew. fch stara- 


set Miedziński w mowie zapewne umyślnie 
cynicznej dał endecji próbkę, że w razie po- 
trzeby może łatwo sobie przyswoić cały ob 
wiepolski słownik. Kto ma robić rewolu- 
cje hitlerowską w Polsce? 65-letni p. Roman 
Dmowski? 75-letni p. Wojciech Trąmpczyń 
ski? Profesor Rybarski? Profesor Stroński? 
Profesor Stanisław Grabski? A może prole- 
sor Głąbiński? — To są żarty. Nie wątpimy 
ani na chwilę, że o ile dojdzie u nas do 
„rewolucji narodowej* to Klub Narodowy 
mie będzie miał z nią nic wspólnego, lecz że 
ją zrobi 10 pułkowników, 10 kapitanów czy 
10 poruczników. I wówczas będziemy nosili 
pomarańczowe czy seledynowe koszule, bę- 
dziemy się witali w tramwaju okrzykiem 
„cześć Sławkowi* lub „Niech żyje Beck”, 
„ABO” będzie zawieszone, a jego redakto- 
rzy znajdą się w obozie koncentracyjuym 
it. d. Radzimy nie wywoływać wilka z la. 
su, bo takie zabawy zwykle żle się koń- 
cza“. 


* „Ozas“ jest, jak widać, cały pod urokiem jzaniechano, zmieniając niekiedy bardzo rady- 


siły sanacji. 


A O O OWO ZOO nn 


! nia zakończyły się. jak widzimy. tylko cze- 
ściowent powodzeniem. Hemkowszczyzia 
nie stała się odrębna diecezją. nie ma odre- 
Imego duchownego seminarjum. ani też nie 
jest przyłączona do żadnej polskiej (rzym- 
sko-katolickiej) diecezji. jak to próbował 
pronagować krakowski „„Kurjerek*.. Miej-; 
seenmi stałej rezydencji apost, wizytator: 
nie stała się też Krynica, obecne centrum | 
wszelkich moskalofilskich knowań, tylko! 
Rymanów. Jakie będzie  rozgramiczenie | 
wpływów apost. wizytatora i przemyskiej 
kapituły, dokładnie jeszcze dziś niewia- 
domo, 

Ks. dr. Mykoła Nagorjanskyj jest mo- 
skalofiiem starego typu. więc raczej w dzie- 
dzimie kultury. po rodzinnej tradycji, niż 


Įmo takie wypadki, że przedsiowzięte na pa- 
cjencie chirurgiczne zabiegi świetnie się udają. 
a operowany umiera, Austrja — ten chronieznie 
chory człowiek z nad modrego Dunaju — ma 
lazła się po smutnych wydarzeniach zeszłego 


strzałami armatnimi partja socjalistyczna w 
Austrji wprawdzie już nie istnieje, — ale wid. 
mo niezgody, które w takich wypadkach zwy- 
kle powstaje z mogiły pogrzebanego — ile- 
kroć razy idzie o podział schedy po nim — za- 
rysowuje się coraz silniej na widnokręgu an- 


Austria po operacji. 


(Korespondencja wlasna „Głosu Narodu”) 


politycznym. W politycznej działalności ni 
gdy też żadnego udztału nie. brał. Osobi- 
ście — człowiek kulturalny ji delikatny. 
Od proponowanej mu łemkowskiej mitry 
kilkakrotnie wymawiał się. Dostał przezna- 
czenie na stanowisko nadzw$ćCzaj ” ważn 
i trudne, na terenie wykorzystywanym 
przez różne grupy i jednostki dla bezpardo- 
nowej politycznej religijnej walki Od 
orjentacyjnego zmysłu, taktu i energji za- 
leży, czy nowy apost. wizytator, potrafi 
ten nadzwyczajnie trudny teren opanować 
i tamtejsze stosunki złagodzić, oraz dać 
opór przedewszystkiem rozlrulanej rosyjsko 
prawosławnej agitacji. Ukraińskie . społe- 
czeństwo nie chce zgóry przesądzać wymi- 
ków pracy ks. dr. Nagórzańskiego i. chce 
wierzyć w jego dobrą wolę: nie zwiększa 
gehenny ukraińskiego narodu”. à 


Fr. Bł 
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D Zdarzają się w praktyce lekarskiej podo-|szcze przed wybuchem zamieszek socjalistycz- 


nych zażądała refomy rządu krajowego w Ty- 
rolu w kierunku amtorytatywnym i objęła w 
chwili opróżnienia mandatów socjalistycznych 
na skutek rozwiązania partji — pozostałe po 
nich stanowiska. — Przelstoczenie to dokonała 


tygodnia w podobnem położeniu, — Powalona|się w Tyrolu cicho i spokojnie pod wrażeniem 


grożącego wiebezpieczeństwa najazdu hitlerow- 
skiego na Tyrol. Obawy te panowie z Heim- 
webhry wykorzystać umieli, poezem posypały 
się podobne żądania HMeimwehrvy w Gratzu, 
Salzburgu, Linzu, Klagenfurcie /Celowen) ne ł 
we Wiedniu! — Wszędzie ząduła Teimwehra 


strjackiego zagadnienia politycznego. .„„Duum- | rozwiązania sejmów krajowych i odwołania sta- 


virat”: Fey — Starhemberg — dąży bezsprze- 
cznie do objecia władzy. 

Celem ich dążeń jest przedewszystkiem u- 
suniącie z pola działań wszystkiego, co moglo- 
hy stanać na przeszkodzie nowemu porządkowi 
rzęczy. Taką przeszkodą wydaje się brć par- 
tja chrześcijańsko-społeczna, której przewódca 
w byłej socjalistycznej radzie miejskiej, p. 
Kuntschak, na ostatniem posiedzeniu przed re- 
wolucja oświadczył gotowość swej partji do 
porozumienia w celu obrony zagrożonej przez 
faszyzm i bitleryzm demokracji 

Ale partja chrześcijańsko-społeczna jest ró- 
wnocześnie rędutą Dra Dollfussa. Od niej otrzy 
mał Dr. Dolifuss mandat parlamentarny — ona 
mo powołała na stanowisko kanelerskie. Jej 
upadek byłby upadkiem Dollfnssa, To też kan- 
clerz Dollfuss oświadczył, że 'partja  ehrześri- 
jalisko-społeczna przejdzie do frontu ojczyżnia- 
nego i w ten sposób zachowa swą organiza- 
cję i swe znaczenie polityczne, mimo zamie- 
rzonego przelstoczenia ustroju demokratyczno- 
parlamentarnego na stanowo-korporacyjny. 

W ten sposób stworzył Dr. Dollfuss dla sie- 
bie i swych zamierzeń oparcie i zabezpieczenia 
tyłów, — zagrożonych przez swych wczoraj- 


rostów krajowych i zastąpienia ich w myśl 
„ideologji? wybrańcami Heimwelry. — 

Kanclerz Dolifuss. któremu program ten 
przedłożył sam ks. Starhemberg ociągał się x 
jego wykonaniem — i postanowił zwołać kon- 
ferencje reprezentantów krajów związkowych, 
którymi byli przeważnie chcześcijańsko-społecz 
ni i landbundowcy — by sprawę drogą legal- 
nej ewolucji załatwić. 

Tymczasem wybuchły zamieszki wiedeńskie 
a na ulicach Wiednia zagraly armaty, które na 
8 dni przedtem majer Fev do Wiednia już spro- 
wadził — Bohaterami dnia stali się obrońcy 
Wiednia przed dyktatrwą prołetarjatu, Sukces 
wojska jest zawsze sukcesom wodzów! — Cza- 
sem chwilowym — czasem trwalym — widzimy 
to na losach Napoleona i Wallensteina, — Ale 
sukces wojska — nie zawsze jest sukcesem 
spałcczeństwa lub Narodu. uj 

Przechodząc ulicami Wiednia, spostrzegamy 
na wszystkich rogach wie i placów jaskrawe 
plakaty z podobiznami Feya.i Starhemterga, 
jako oswobodzicieli Wiednia i zbawców ojezyz- 


ny, nawołujących do wstępywania w szereg” 
Heimwehry i Heimatschmtza. Ulicami pędzą 
samochody propagandowe. rozrzucając niotki 


szych sojuszników. Trzeba bowiem wiedzieć, że|(0 na rzecz Heimwehry, to na rzecz. Heimat- 
dotąd partja chrześcijańsko - społeczna mia- schutzu. Każda z tych tormacji pretenduje do 
ła prawie we wszystkich krajach związkowych Toli oswobodzicieli Wiednia — i wzywa, jako 
Austrji liczebną, przewagą mamdatów, a sknt- jedynie patrjotyczna. do zaciągania się w jej 
kiem tego przypadały jej prawie wszędzie sta- | szeregi. Poza temi dwoma obozami państwowe- 
nowiska naczelne wybieralne na zasadzie klu-|™Mi — bo partji niema, Skupia się akeja obozu 
cza partyjnej przewagi wyhorczej. Ten stan | 3-80 t. j. frontu ojezyżnianego i styryjskich dru 


posiadania partji chrześcijańsko-społeeznej nio 
odpowiada „ideologji“ nowatorów z duumwi- 
ratu. Dlatego też Ifeimwehra — ustami Dra 
Steidle, zwolennika obecnie Starhemberga, je- 


żyn szturmowych, których protektorem jert 

kanclerz. — Do tych przystąpila  ..ostatnia" 

partja, t. j. chrześcijańsko-spoleezna, 
Wiedeń, 24 lutego. Dr. Sygmapi. 
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Manifestacje antypolskie na Litwie, pozosta, 
jące w związku z aresztowaniem kilkunastu Li- 
twinów na Wileńszczyżuie — rzecz niewąwpli- 
wie przykra i godna potępienia, bo w państwie 
praworządmem nie karze się dorażnie obywa- 
teli za zarządzenia, wydane przez inne pań- 
stwo. spowodowały „Tempo Dnia” do rozpęta- 
nia hecy amylitewskiej. Odrazu pojawiły się 
„telegramy własne* z Paryża, Genewy, Mo- 
skwy, Królewca i Berlina, mające wykazać, że 
nikt niozem więcej się obecnie nie zajmuje, 
jak tylko antypolskiemi zaburzeniami na Li- 
twie. Gdy własny korespondent „Gazety Pol- 
skiej” zapewnia swe pismo, że w Kownie pa- 
nuje już spokój i że o niedawnych zaburzeniach 
przypominają tylko posterunki policyjne, usta- 
wione przy instytucjąch polskich, które ulegly 
napaściom, „Tempo Dnia“ usiłuje całą sprawe 
tak przedstawić, jakędyby rozruchy trwały w 
dalszym ciągu. a życie i mienie Polaków na 
Litwie było stale zagrożone. 

Nie wchodzimy w przyczyny tej hecy an- 
tylitewskiej i nie przywiązujemy «do niej zby: 
wielkiej wagi. Był czas, kiedy to pismo i inne, 
bardzo mu bliskie, uprawiało hęcę antyczeską, 
amtysowiecką i antyniemiecką. Póżniej tego 
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;kalnie swe zdanie. Przypuszezać należy, że bę 


Szkodliwa sugestia. 


dzie to samo z obecną hecą antylitewską. 

Jeżeli zajęliśmy się tą sprawą, to czynimy 
to z innych powodów. Obok telegramów i wia- 
dłomości, dotyczących zajść antypolskich, znaj 
dujemy inne, mformujące o zatargu litewsko- 
niemieckim w sprawie Kłajpedy. Informacje te, 
zaopatrzone wielkiemi tytułami: „Prasa nie- 
miecka domaga się ostrych represyj wobee Ko: 
wna”? albo „Kłajpeda to otwarta rana... Obu- 
rzenie Niemeów na Litwie”. zredagowane je- 
dnostronnie i teudencyjnie, wywołują wrażenie 
jakgdyby istniał wspólny tront polsko-niemiec- 
ki przeciwko Litwie... Tak nie pisało i nie pi- 
sze dotad żadne inne pismo w Polsce. Wyjątek 
stanowi „Tempo Dnia”... 

Trzeba to podkreślić i należy przeciwko te- 
mu zaprotestować. Nawet najbardziej brukowy 
charakter pisma nie upoważnia go do szerze1 
nia sugestji, nie tylko niezgodnych z prawdą, 
ale — co jeszcze ważniejsze — sprzecznych 
z naszemi tradycjami i z polską racją stanu. 
Ubolewamy nad zajściami na Litwie i musimy 
się domagać stanowczo, by ludność polska 
tam nie była narażama na napady i korzystała 
z przysługujących jej praw, ale nie sądzimy, 
aby cel ten dało się osiągnąć na tej drodze, na 
którą weszło „Tempo Dnia". — ~ x 
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Ja ziemiach Fizplitej. 


Choroba ks. arcyb. Jałbrzykowskiego. 


Qzęgdaj w godziiach rannych zasłabł nie- 
spodziewanie w Wilaie ks. arcybiskup Jałbrzy- 
kowski. Lekarze stwierdzili skręt kiszek, Cho- 
rego przewieziono do lecznicy, gdzie prof. Mi- 
chejda dokonał operacji. Stan chorego po ope- 
racji jest zadowalający. Przy łożu arcybiskupa 
czuwa kilku wybitnych lekarzy. 

Strajk włoski w „Cuklerni Rzymskiej” 
w Warszawie. 

W Warszawie w „Cukierni Rzymskiej” przy 
ul. Marszałkowskiej wybuchł włoski strajk kel 
nerów. Służba powstrzymała się od pracy, a 


goście musieli sami sobie usługiwać. Zatarg 
służby z wiaścicielem Piątkowskim trwał od 


dłuższego czasu Kawiarnia w ostatnich cza- 
sach tak podupadła, że właściciel chcąc ratos 
wać interes, zaangażował nowych pracowników 
z kaucjami. Starej zaś służbie wymówił posadę, 
nie zważając na obowiązujące przepisy. To do 
prowadriło do strajku. Na wiadomość o straj- 
ku do uawiarni przybyli członkowie różnych 
organizacyj pokrewnych, którzy zajęli wszyst- 
kie miejsca i zamówili po szklance wody czy- 
tej. Zatarg ma być rozpatrzony przez związek 
pracowników cukierniczych Nawiasem należy 
zaznaczyć, że przed kilku laty, gdy rozpoczy- 
nano budowę elektrycznej kołejki Warszawa-— 
Grodzisk, właścicielowi kawiarni ofiarowywa- 
no za odstąpienie lokalu 20.000 dolarów, na co 
się on jednak wówczas nie zgodził. Czasy się 
zmieniły, 


Proces Cybulskiego we Lwowie 
rozpoczęty. 

W poniedziałek rozpoczął się we Lwowie 
proces przeciw Hieronimowi Cybul:kiemu, ktć- 
ry w swym kiosku zamordował kobietę lek- 
kich obyczajów. Po przeczytaniu aktu oskar- 
żenia przewodniczący zarządził tajność obrad 
Proces zwabił liczną publiczność, składającą 
się przeważnie z kobiet, żądnych sensacji, 


Przegrał w kartv w Sopotach 
49 tvs. złotych, 


Przed sądem w Płocku na ławie oskarła- 
nych zasiadł ostatnio sekretarz miejscowych 
gimnazjów, męskiego i żeńskiego, Józef Śnie- 
gocki. Według aktu oskarżenia zdefraudował 
on przeszło 49 tysięcy złotych, które przegrał 
w karty w Płocku. a później w jaskini gry 
w Sopotach. Sąd skazał go na dwa lata wię- 
zienia. Dziwnym zbiegiem okoliczności, kurato- 
ijum przyznało ongiś Śniegockiemu nagrodę 
za... wzorowe prowadzenie ksiąg. 


izrael Lipszyc zapłaci 760.000 zł. 

grzywny. 

Władze skarbowe w Warszawie wyznaczyły 
olbrzymią grzywnę w wysokości 700.000 zł. 
za ukrycie dochodów przez niejakiego Izraeia 
Lipszyca, właściciela czterech domów w War 
szawie, oraz b. właściciela składu manufaktury. 
Lipszyc. będąc właścicielem tego składu, zataił 
przed władzami skarbowemi dochód, wynosz4- 
cy 138.000 zł. Na wniosek urzędu skarbowego 
władze skazały Lipszyca na grzywnę, którą za 
bezpieczono hipotecznie na nieruchomościach 
Lipszyca. 

Ustawowy „rytuał“ piela wódki. 

(Władze skarbowe we Lwowie wydały za- 
kaz. który obowiązywać bedzie zarówno wła- 
cicieli zakładów gastronomicznych jak i go- 
ści wszystkich, pijących piwo, a zwłaszcza 
tych. który lubią je wzmacniać przez dolewa- 
nie wódki. Urząd akcyz i monopolów będzie 
kontrolował restauracja i piwiarnie, przestrze- 
gając. by goście nie dolewali wódki do piwa, 
a winni tego „przestgpstwa” pociągani będą 
do „surowej“ odpowiedzialności karnej. 

W sprawie tej ukazało się zasadnicze orze- 
czenie Sądu Najwyższego. wskazujące, ża wol- 
no jest mieszać wódki i dodawać dla smaku i 
koloru soki, jeżeli konsument żąda tego dla na 
tychmiastowego spożycia na miejscu i to w 
kieliszku. a nie w naczyniu. Jak z tego wyni- 
ka, podanie gościowi wódki, zakropionej so- 
kiem w karatce lub w oryginalnej butelce, jest 
zabronione. Trunki alkoholowe wolno więc 
mieszać tylko w kieliszku. 

a z AP m m M 

MORDERSTWO TI SAMOBÓJSTWO. We 
Lwowie na placu Targów Wschodnich obok 
budynku Pałacu Sztuki robotnicy znależli dwa 
trupy. Wezwana policja przeprowadziła Śledz- 
two, które ustaliło, że są to zwłoki Jakóba 
Koertiera, zarządcy dóbr w Łopatynie i jego 
żony. Z listów znalezionych przy zabitych wy- 
nika, że małżonkowie postanowili popełnić sa- 
mobójstwo ze względu na ciężką chorobę Koer- 
nera. Prawdopodobnie Koetnerowa zastrzelił 
najpierw męża, a później siebie. 

SAMOBÓJSTWO UCZNIA W BUDYNKU 
SZKOLNYM. W Stryju popełnił samobójstwo 
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przez zastrzelenie się na korytarzu I. gimna- | 


zjum Wł. Komarczewski. Przyczyną rozpaczli- 


wego kroku młodzieńca był rozstrój nerwowy, | KONNNKECNKGOSNKNUK WON 


w który popadł z obawy przed maturą pisem- 


na, do której zasiadał po raz drugi. 2 
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Detronizacjakróla Leszczyńskiego w Jaśle 


Z Jasła piszą nam: — W dniu 20 b. m, od- 
było się w sali miejskiej posiedzenie komi- 
tetu w sprawie przygotowania uroczystości ku 
czci imienin Marszałka Piłsudskiego, Po omć- 
wieniu całokształtu programu, zabrał głos prof. 
Kuska, kierownik gimn. państw. w Jaśle i za- 
powiedział jeszcze jeden kulminacyjny punkt 
programu zamierzonych uroczystości, a mia- 
nowicie uroczyste przemianowanie patrona gi- 
mnazjum państw., ktorego dotychczasowym pa 


tronem był król. Stan. Leszczyński na patro-! 


nat Marszałka Piłsudskiego. Motywem tej zmia 
ny, jak podał P. Kuska było to, iż grono na- 
uczycielskie nie zna bliższych dat życia króla 
Leszczyńskiego i jest w kłopocie, kiedy urzą- 
dzić jakąś rocznicę, czy doroczne święto Pa- 
trona, Nie sna tych dat również sam kiero- 
wnik, bo się do tego publicznie przyznał, mó- 
wiae: „nie wiemy”. Rada Pedagogiczna sklo- 
niona petycją młodzieży uchwaliła już taki 
wniosek i przesłała do władz, 

To oświadczenie P. Kuski wywołuo na sali 
duży niesmak. Odruchowo kilku z komiteto- 
wych chciało złożyć pieniądze na broszu:xi 
historyczna dła młodzieży i tych, którzy nie 
znają bliższych dat z życia Leszczyńskiego, in- 


urzędnik Zarządu m. 


sce wiecznego spoczynku nastąpi 


b. En ana 


Z pośród dzieł Adama Mickiewicza, ..Pan 


tamych u wszystkich narodów Europy. Już 
w dwa lata po ukazaniu się tego arcydzieła Ji- 
teratury polskiej, pojawił się w Lipsku w r. 
1836 niemiecki przekład Spaziera. Nieco pó 
źniej bo w 1841 roku K. Ostrowski i E. Heag 
przelożyli je na język francuski. W literatu- 
rach romańskich istnieją następujące pelne 
przekłady „Pama Tadeusza”: trzy francuskie, 
dwa włoskie, oraz hiszpański. W literaturach 
germańskich mamy: dwa angielskie, cztery nie: 
mieckie i szwedzki. W literuturach słowinń: 
skich posiadamy pełne przekłady: chorwacki, 
dwa rosyjskie prócz licznych tragmentów w cza 
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odtwa- 


7 najnięknie 
rzają 


GEORGE O'BRIEN 


JAN PUC 


b. poseł na Sejm Rzeczypospolitej Polskiej, 
b. radny m. Krakowa, b. prezes Ch. Z. Z. 


przeżywszy lat 51, po ciężkiej chorobie, opatrzony św. Sakra- 
mentami, zasnął w Panu 25 lutego 1934 r. 


Wyprowadzenie zwłok z kaplicy na cmentarzu rakowickim na miej- 


41/2 popołudniu, na który-to smutny obrzęd stroskana żona z dzieć- 
mi zaprasza Krewnych, Przyjaciół, Kolegów Zmarłego i Znajomych. 


NABOŻENSTWO ŻAŁOBNE 


odprawione zostanie we czwartek 1-go marca b. r. o godz. 8%, 
rano w kościele Najśw. Panny Marji przed ołtarzem Pana Jezusa 
Ukrzyżowanego. 


Tadensz* należy do najbardziej znanych i czy, 


Bajeczne walki na Dzikim Zachodzie, wytwórni Fox-Film, realizacji znakomitego reżysera 
DAWIDA HOWARDA. — Po przez krew i pożogę, dzieje cudownie rozkwitłej miłości na tle 
odwiecznej waśni rodowej. — Wędrówki pionerów! Pojedynek! Napad Indjan! 


BIAŁY WO 


ezyzna Hollywoodu, oraz słodka 


ni zaś poczęli szemrać na „bandłowanie imis- 
[niem Mavszałka*. 

| Po bliższem zbadaniu sprawy okazuje się, iż 
nie młodzież, ale prof. Krajewski skłonił ucz- 
lniów swych klas do wniesienia, takiej petycji. 
a opornym groził „konsekwencjami”. Tak np. 
w klasie VII dwu ucznićw (Mor, i San.) nie 
podpisało rzeczonej petycji, a prof, Krajewski 
zagroził im, jak i innym, konsekwencjami. Pad 
pisywali zatem uczniowie, bo prosty rachunck 
wykazał im konieczność podpisu. Fakt ten Je- 
dnak wywołał memiłe echa rozmów po miescie 
i rodzice powszechnie odczuwają duży niesmak 
4 powodu tej akcji, boć nazwisko Marszałka 
wie pozwala z jednej strony na opozycją. a z 
drugiej strony wyczuwają wszyscy nietakt w 
pomiataniu nazwiskiem króla myśliciela i filo- 
zofa dobroczyńcy, któremu gdzie indziej obce 
narody stawiają pomniki. Dopuszczenie zaś kry 
tyki osoby króla, że jest nieznany, że był za 
|mało aktywny, i to krytyki ze strony profe- 
sora, wydało się wielu uczniom nowem wyzax- 
'niem króla tułacza. Szanujemy postać Marszal- 
ka, ale nie chcielibyśmy, by jego nazwisko wy- 
grywano przeciw królowi Leszczyńskiamu. 

Pokorny. 


HAŁKA 


Krakowa, dziennikarz, 


we środę dnia 28-go bm. o godz. 


Popularność „Pana Tadeusza“ w Ameryce 


sopismach, fragmenty w tlumaczenia  ukrajń- 
skiem, fragmenty słowackie, przekład czeski 
(trzy wydania), licznych fragmentów bułgar- 
skich, w końcu dwa przesłady bialoruskie pierw 
szej księgi. 

„Pan Tadeusz" znalazł się ostatnio w Sta- 
inach Zjednoczonych na liście 150 najpopular- 
niejszych i najważniejszyca dzieł z całego 
| świata. Wyboru tego dokonała firma wydawni- 
cza Duttona, która gromadzi serje wydawnietw 
klasycznych w t. zw. „Everyman's Tibraiy™ 
(ssisżnica dla każdego). Zaliczenie „Pana Ta- 
deusza" do 150 najvatniejszych utworów jest 
niemelą zasługą pro*, Kelly, znanego w Pol- 
se, * Fundacji Koterizzkowskiej, 


DOM KATOLICKI 
PALY GL. STRASZEWSKIEKG 10 


Wszelkie możliwe atuty sen- 
sacyjaego filmu, ześrodkowane 
w „Białym Wodzu” składają 
się na mozaikowo piękne arcy- 
dzieło. które wszystkich porwie 


i l 
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YE ' 

i i zachwyci. Główne postacie 


budova e: JANET CHANDLER. 


Polski dodatek diwiakewy, 2 tygodniki Paramountu | Foxa ! komedia 


rysunkowa., 


Trzy wyświetlenia w dnie powszednie o godz. 


a godzinie 3 popołudniu. — Zniżki dla P. Akademików (za legit.) i uczniów szkół średnich 
(w mundurkach) przy kasie. — Nowe legitymacje (w celu uzyskania zniżek na cały rok 1983) 
wydaje wieczorem kasa biletowa. Przez pierwsze 4 dni wszelkie zniżki i karty wolne nieważne. 


ar EE O a. 


5, 719 wieczór, a w niedziele i święta także 


Kupuj igiko 
W DROGERII im. SW. TERESY 


KRAKÓW. 


STEFANA HYŁY Sisina 6. 


mydła, kremy, perfumy, wody kolońskie, 
kosmetyki, gabki. galanterj(a toaletowa, 
zioła, chemikalja i t d. 
TOWAR W WIELKIM WYBORZE, 
NAJLEPSZEJ JAKOŚCI 


Ceny niskie. 


| 
| 
| 


a całeóo śmiaia. 


Godła czeskie zakazane w Niemczech: 

Rząd Rzeszy wydał zarządzenie. zakazujące 
csobom prywatnym wywieszania flag „oraz no- 
szenia oznak o barwach państwa czeskoslo- 
wackiego. Zakaz nie obejmuje jodynie przedsta 
wieieli dyplomatycznych i konsularnych Czeclin 
słowacji w Niemczech. którzy nadal korzystać 
będą mogli z prawa wywieszania flag państwa 
wych na budynkach, mieszczących biura. repre 
zentacyj i ich mieszkania prywatne. Komunikat 
oficjalny podkreśla, że zakaz został spowodo- 
wany nieżyczliwem traktowaniem niemieckich 
flag państwowych w Czechosłowacji. 


400 rybaków płynie na bryle lodu. 


Na morzu Kaspijskiem oderwała sig oå 
brzegu olbrzymia bryła lodowa, unosząc 400 
rybaków i 190 koni. Za oddalającą się od brze 
gu krą wyleciał samolot z środkami żywności 
i lekarstwami. Samolot ten wskazywać będzie 
również drogę łamaczowi lodów, który spiesay, 
z pomocą nieszczęśliwym rybakom. 


Burze śnieżne w Stanach Zjedn, 


Silne burza śnieżne trwają w dalszym ciąsu 
w Stanach Zjedn., w szczególności w stanach 
północno-wschodnich. Z powodu nawałnie śnie- 
żnych ucierpiał znacznie ruch uliczny w Nowym 
Jorku. Warstwa śniegu jest szczególnie wy- 
soka w stanach: Nowej Anglji, Mlinois i Wir- 
ginji zachodniej.  - 

Z Salt Lake City (stan Utah) donoszą, że 
aeroplan pasażerski, który zaginął w czasie 
śnieżycy w ubiegły piątek, został odnałeziony 
przez poszukujących go lotników w górach 
Wasatch. Wszyscy pasażerowie aeroplanu: 7 
mężczyzn i jeitna kobieta zgineli, Samolot zo- 
stał zniszczony. 


Ceny niskie 
EEG GBEEZA. . 


Automobilista Campbell 
szuka złota. 


Malcolm 


sir 
Campbell pojechał do południowej Afryki, aby 
szukać tam złota, podług swago tajemniczego 


Slynny angielski automobilista 


planu. Campbellowi towarzyszą 
i dwa samoloty. 


inżynierowie 


KONCERT SZYMANOWSKIEGO W PA- 
RYŻU. W wielkiej sali Plerel'a w Paryżu od- 
był się koncert Karoja Szymanowskiego. Or- 
kiestra symfoniczna wykonała po raz pierw- 
szy w Paryżu symfoniczny koncert K., Szyma- 
nowskiego. Partję fortepianową odegrał san 
kompozytor. Wypełniająca po brzegi sale pu- 
bliczność owacyjnie przyjmowała polskiego mu 
zyka. Na koncercie obecny był ambasador 
Chłapowski z małżonką i licznie zchrana ko- 
lonja polska. 


SZOFERZY W PARYŻU PORANILI UA- 
| MISTRAJKA. Ostatnio w nocy strajkujący szo 
| ferzy w Paryżu dokonali samosądu nad jed- 
jnym z szoferów, który podjął pracę. Strajku- 


| jacy łamistrajka tak poważnie poranili, że mu 
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siano go odwieść do szpitala. Taksówkę zrzu- 
Eno do Sekwany. 

SOWIETY BUDUJĄ NOWY BAŁOŃ STRA- 
| TOSFERYCZNY. W Leningradzie przystąpiono 
ldo budowy nawego balonu stratosferycznego 
|.Ossoawiochiwu Nr. II”, który ma być ukoñ- 
czony do dnia ł sierpnia i przystosowany du 
osiagnięcia wysokości maksymalnej 25.000 m. 

EEEE I R 
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Z teatru im. Słowackiego. 


„Ładna  historja” komedja  Caillavet'a 
i Fiers'a. 

Po szeregu słabych farsach, jakie w ostal- 
nich miesiącach pełnego sezonu oglądaliśmy na 
scellia krakowskiej — ta sztuka francuskiej 
spólki humoru z wystarczającą poręka Cailla- 
veta į Flers'a. przyniosła na. chwilo uśmiech 
zadowolenia. Przeważa w niej dowcip sytua» 
cyjny, który bawi widownię. Choć w rzeczy są- 
niej pomysł ucieczki panny miodęj na pięć mi- 
nut przed ślubem, z dawnym ukochanym. pa- 
nem Andrzejem — traci już dziś myszką. O56- 
cnie panny, zwłaszcza majętne, decydują same 
o swojem małżeństwie i nie pozwolą. narzucić 
sobie męża, któregoby same nie wybrały na to. 
warzysza doli i niedoli. Diatego też dzisiaj ta- 
kie „ładne historje” z ucieczką w godzinę śiu- 
bu, „nabieraniem” poczciwej babci i t. p. — 
nie zdarzają się w życiu. Żyć moga jednak i 
żyją w dobrze i dowcipnie napisanej sztuce. 
Dowcip i niektóre świetnie zarysowane posta- 
cie tłómaczą, ale tylko poniekąsl, dlaczego te 
atr nasz wznowił tę graną już przed szeregiem 
lat sztuke. którą tu na scenie krakowskiej, pa- 
miątamy z doskonałemi kreacjami pp. Bedna- 

rzewskiej, Zygmunta Nowakowskiego, Boh- 
czy.. Miły koloryt i pogodny uśmiech sztuki 
Gaijllavet'a i Flers'a, francuska finezja i wy- 
tworność djalogu, nadto atmosfera sympatii. 
jaka unosi sie dokoła wszystkich postaci 
daja. miarę dobrej i wesołej farcy. 

Grali ją zabawnie wszyscy aktorzy bez 

„wyjątku. P. Juwjusz Osterwa jako Andrzej 
grał tę rolę na przedstawieniach objazdowych 
„Reduty”%) był czarujący. prowadził djalog 
z mistrzowską swobodą. Pan Józef Karbowski 
stworzył żywy typ pedanta Walerego (niedoszły 
mąż panny Heleny), gra jego polegała na świet 
nem podkreśleniu kontrastu powagi pana Wa- 
lerego z zabawnemi sytuacjami, w które usta- 
wicznjie wpada. Publiczność oklaskiwała p. Nar 
bowskiego przy otwartej scenie. P. Waclaw No 
wakowski dał hrabiemu d'Egnzen dużo godna- 
ści i powagi. Zachwycającą babcią de Tre- 
viliac była pani Ada Kosmowska, a p. Barbara 
Tudwiżanka przez urok į wdziek gry. a prza- 
dewszystkiem przez psychologiczne pogłebienie 
(akt II.) postaci Heleny — zbliżyła ją bardzo 
do rzeczywistości. Epizodyczne role zagrali: pp. 
1A. Klońska (charakterystyczna ciotka Gizela), 
T. Granowska, J. Romowicz, K. Pągowski, G. 
Senowski i A. Cyprian. 

P. Osterwa wyreżyserował sztukę bardzo 
starannie, nadając jej szybkie tempo i pogodny 
koloryt tarsy. : 

P. Karol Frycz skomponował dekorację 
wnętrz, ciekawą w zestawieniu barw: w pierw- 
szym akcie dał świetną harmonję szafiru z żół- 
tem i białymi bukietami kwiatów. a w akcie 
trzecim — dyskretna gamę kolorów zielonych. 

ANTONI WAŚKOWSKI. 


Presimy P. T. Akeneniów 
e nadsyłanie prenumeraty za 


marzec 


Równocześnie zwracamy się 
do wszystkiek abonentów za- 
legających z prenumeratą z ge- 
macom wezwaniem aby zechcieli 
miezwłocznie zaległeści wyrów- 
rać. 


Wydział muzykologiczny 
w Warszawie. 


W dniu 20 b. m. otwarty został uroczy- 
ście wydział muzyikologiczny w państwo- 
wem Konserwatorjum muzycznem w War- 
szawie, Poniżej podajemy  przemćwienie, 
wygłoszone na tej uroczystości przez prof. 


„GŁÓS NARODU“ z dnia 27-go lutego 1984 
| 


w teatrze świetinym 


Pierwsza wielka komedja wytwórni, Soecha Film Wiedeń, entuzjazm i nieustanny śmiech 
> 2 


odegrana w oryginalnym djalekcie wiedeńskim 
RAF (GELD AUF 


LJON NA ULIC DER STRASSE). 


Skrzący się perłami promicunezo humoru, szampański wir komiexnych sytuacyj i miłosnych 
awanturek. Porywający upojnemi melodiami fenomenalny film, wprowadzający widsów 


w atmosferę emocji, flirtu. zazdrości i upojenia. W rolach głównych, czełowi artyści sceny 


— Lydja Polmamn, Hans Thimig, Georg Alexander, Hugo Thimig, 
Hans Moser Produkcje słowne i śpiewne w języku niemieckim. Ponadto w programie naj- 
a Ui. nowszy tygodnik FOXA m. i. ostatnie autentyczne zdjęcia z walk na ulicach 


o 


2 pop. 


rewji 
wiedeñskiej 


| 


- Początek seansów w dnie powsz g. 5, 7. i 9.10, w niedz. i św. o 


Paryża i Wiednia. 


à saśi odctytomej 
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99 YCZOTKOWSKIM 
|wygłosił odezyt Dr, Adam Kleczkowski, prof. |jtego eyklu sto fragmentów, 
Uniwersytetu Jagiell. 22 bm, w czytelni Mu- Skała jego zainteresowań artystycznych 
zoum Przemysłowego. Prelegemt mówił o sę-|jest ogromną. Dziś w Polsce jest uznawany za 
ilziwym mistrzu naszego malarstwa nie jakoj najwybitniejszego mistrza grafika: mie umiej 
krytyk. czy teoretyk sztuki, bo za takiego się, jest znakomitym malarzem — figuralista w 
nie uważa. ale jako jeden z najbliższych i dłu: | kompozycjach historycznych (zwłaszcza w pier- 
woletnich przyjaciół jego i powieraików, dzie-|wszej epoce twórczości) religijnych. — jast 
lac się ze słuchaczami swemi  wspomniernami|świetnym portrecista. pejzażystą. jak wykwin- 
ze wspólnych rozmów. przeżyć, wycieczek pojtnym malarzem kwiatów i niedoścignionym 
kraju z Wyczółkowskim, podając jego uwagi| twórcą wnętrz i motywów architektonicznych. 
o sztuce, wrtystach i ts p- 4 sam zalicza pejzaże do swoich najlepszych 
Jakkolwiek artysta nie lubiał, aby notowano; Prac i uważa się realistą w sztuce i za im- 
jego słowa, prof, Kleczkowski zdołał zebrać |bpresjonistę, zagpatrzonego w plein-air. 
4 grube tomy notatek, które są kopalnią naj- Uprawia. wszelkie techniki. posługuje się w 
bardziej autentycznych wiadomości o twórczo-|pracy ołówkiem, węglem, akwarelą, pastclą i 
šei i życiu mistrza. z której już dziś czerpią| w ostatnich czasach wraca do techniki olejnej. 
materjal jogo biografowie, swoi i obey (sło-|W grafice jego ideałem jest kamień  litogra- 
wiańscy), ficzny. Z malarzy polskich ceni najbardziej 
Przeżycia z najpierwszych lat jego młodo-| Chełmońskiego, z obcych Renoira i Ternera, 
ści w majateczku rodziców na Podlasiu wśród | Anglika. 
pól i lak Nadnieprzańskich skierowały jego za- Interesuje się muzyką, teatrem, wiele czy- 
interesowania artystyczne w kierunku podzi-|t*, uprawiał wszelkie sporty. Choć nie zna po- 
[wiania i odtwarzania piękna kraju ojezystego.|7a polskim Żadnego innego języka, wiele po- 
Drugim ważnym etapem w jego życiu był dzie- dróżował. W roku 1929 przeniósł sie na stałe 
sięcioletni pobyt w wieku dojrzałym i po u-|do Poznania. Miasto to potrafiło godnia oce- 
kończonych studjaceh malarskich na Polesiu i|pić wielkiego artystę, Przed 2 laty urządziło w 
Ukrainje w Bereźnie nad Rosią, gdzie rozwinął | stemdziesięcioletnią rocznicę jego urodzin ob- 
intensywną działalność artystyczną. Marzy o|<bÓd jubileuszowy ku jego czci, który odbił 
niej do dziś duia. Tatry, Huculszczyzna, js. | Się głośnen echem w całej prasie polskiej i za- 
cza Białowieska, piękno zabytkowe miast 'na-|eramicznej, Wystawa jubileuszowa mistrza cic- 
szych znalazło w nim powołanego plastycznego |57y14 się ogromnem powodzeniem. „Księga pa- 
piewcę. Jego teki araficzne jak „Stara Warsza- miqtkowa”. wydana w 80-tą rocznicę urodzin 
wa” „Lublin“, .;Wawel”, Ukraina"; ;;Kra-|P. t „Leon Wyczółkowski” zawierająca artyku 
ków , „Gdańsk% Wspomnienia z Legjonowa”, ły artystów, teoretyków sztuki, dziennikarzy 
„Wrażenia z Białowieży”, „Kościół Marjacki* i uczonych, była wyrazem hołdu dla sędziwego 
aż po ostatnią tekę „Pomorską są mistrzaw- |Jubiłata, który w pelni sił, żywotności i tera- 
ską pieśnią plastyczną o Ziemi naszej, rak sa-|Peramentu twórczego obchodził swoje 80-lecie. 
mo jak setki szkiców architektonicznych i pej- I dzisiaj w 82-gim roku swego życia utrzy- 
zażowych, czy też dzieł skończonych jak n. p.|muje się Wyczólkowski na wyżynie swego mi- 
„Dęby rogalińskie”, „Cisy“ fragmenty z Poz-|strzostwa formy i barwy w swej intenzywnej 
|gonia i Pomorza. z puszczy Tucholskiej, z nad|pracy twórczej i jest pełen pomysłów i zamie- 
Brdy i z nad wiecznie ruchliwego, zmiennego |rzeń artystycznych: należy się zatem apodzie- 
i burzliwego polskiego słowiańskiego Bałtyku. wać, że z pod jego pewnej ręki wyjdzie jesz- 
Obecnie jako 82 letni niczmordowany pra-|<ze niejedno dzieło na chwałę sztuki polskiej. 
cownik na niwie sztuki marzy o wielkim cyklu Wywodów znakomitego prelegenta wysłu- 
pt. „Wisła%. Te prapolską rzeke chce odtwo-|chała Kulturalna publiczność z wielkiem zain- 
rzyć plastycznie od źródła aż do ujścia z mia-iteresowaniem, zyskując w niejednym kierunku 


. . D . a d . . . . 
etami, wsiami, leżacemi nad nią, w czas pogody jmowe i autorytatywne naświetlenie osoby i pra; 


i burzy, jako pendent graficzne do poematów |cy artystycznej jednego z największych wspól- 
iKlonowicza czy Żeromskiego, Dotąd stworzył z | czesnych twórców polskich. S. M. M. 


ERĄ 


| Sport. 


| Przedostałni dzień na mistrzostwach 
| narciarskich Europy: 


W niedzielę w przedostarnim dniu mistrzostw 
narciarskich Europy rozegrany został w Solle! 
teaa konkurs skoków otwartych. Zwyciężył 
Norweg Johanson nota 228.5, skoki 51 i 59 mtr. 
2) Hovde (Norwegja) nota 2%, 8) Eriksson 
(Szwecja) nota 223,1. 

Z Polaków St. Marusarz zajął 21 miejsce, 
skoki 54 i 46 i pół, Łuszczek zajął 24 miejsce, 
skoki 45 i pół oraz 49 j pół, Kolesar byt 34-ym, 
skoki 49 i pół i 49. 

Ogółem startowało 70 zawodników. 


Międzynarodowe zawody autemebilowi 
w Zakopanem. 


Na dużym stadjonie w Zakopanem odbyły 
się doroczne wielkie zimowe wyścigi torowe 
samochodów i motocykli. Zawody wywołały 
olbrzymie zainteresowanie. 

W grupie motocykli zwyciężył Batheld (Śią- 
ski Kłub Motocykl) na Rudge w czasie 9:51,6 
sek. Traca składała się z 10 okrążeń około 12 
klm. Przeciętna szybkość 16.064 klm. na godzi- 
ne. Drugie miejsce zajał Gębala (K. K. M.) na 
Nortonie w czasie 0:54.6, przecietna szybkość 
15.406. 

W grupie wozów turystycznych, cztery okrą 
żemia toru, 4.800 mtr. pierwsze miejsce zajął 
Vladimir Fermanek (Czechosłowacja) na Aero 
w czasie 5:09, przeciętna szybkość 58,252. 

W kategorji wozów sportowych, 6 okrążeń 
tem 7.200 mtr. zwyciężył: w pierwszej grupie 
Vladimir Fermanek (Czechosł.) na Aero w cza- 
sio 7:58,4, przeciętnie 58,408; w drugiej grupie 
wygrał Judasz-Jurjewicz nu Anstro-Daimlerze 
w czasie 7:13,14. przeciętnie 62 

W katogorji wozów wyścigowych. 10 okrą 
żeń toru, 12 klm. triumfował Stanisław Hołuj 
(K. K. A.) na Bugattim w czasie 10:16.6. prze- 
ciętnie 12,080, przed Ripperem (K. K. A.) na 
Bugattim w czasie 10:53,6. przeciętnie 68,840. 

W meczu rewanżowym Fermanek przegrał 
z Finderem (Polski Touring Klub) o 20 sekund. 

Na zakończenie zawodów odbyły sie skjó- 
ringi za samochodami. Wygrał Ripper z nar- 
ciarzem Ochotniekim, przebył on okrążenie w 
czasie 1:39. 


PRZENYSKA POLONIA PRZEGRYWA 
Z KRAKOWSĄ WISŁĄ. 

W Krakowie w niedzicią wieczorem odbył 
się mecz bokserski pomiędzy Polonią przemy- 
ską a Wisla krakowską. Zwyciężyła Wisła w 
stosunku 10:6. 


Zawiadamiamy 


iż z dniem dzisiejszym otwieramy o godz. 
3-ciej popołudniu 


MIELI, RESTAURACJE, i KAWIARNIĘ 
pod Firma „ĄSTORJAG 


w Krakowie, przy uiicy Lubicz L. 1, 


(tuż obok dworca osobowego). 
O liczne odwiedziny uprasza Zarząd. 


ły, względnie Konserwatorjum. odnosiłem się|że tak powiem stuprocentowych twórców i 
zawsze dodatnio, raz jeszcze w czasie posie-| teoretyków, artystów-wirtuozów i pedagogów 
dzeń Komisji opinjodawczej szkolnictwa mn-|sztuki instrumentalnej i wokalnej, jest dla 
zycznego w Polsce, mianowicie na zebraniu tej jstanszych i młodszych muzykologów polskich 


1 
Komisji w Warszawie w październiku r. 1928, | dowodem coraz głębszego zacieśniania się we 
drugi raz, wypracowując na żądanie Minister: |złów porozumienia pomiędzy światem, służą: 
latwa W. R, i O. P. w kwietniu 1982 r, obszer-|cym żywej sztuce dźwięków i kołem pracowni- 
ny projekt organizacji takiego wydziału przy jków, przepełnionych najszczerszem i najgoręt: 
Konserwatorjum warszawskiem. Stoją więcjszem pragnieniem wyjaśniania i zrozumienia fe 
konsekwentnie na dawno zajętem stanowisku. |nomenologicznego, historycznego i estetyczne” 


U. J., dr. Zdz. Jachimeckiego. 
Panie Premjerze, Księże Wice-Ministrze, Pa- 


wyrażającem się w poglądzić, że stworzenie 
wydziału muzykologicznego na gruncie szeroko 


go muzyki. Jest to na gruncie stolicy naszej 


idy nawkowo-artystycznej postulatu uzupełnie- 
mia studjum muzykologicznego w nowym wy- 
dziale zespolem nauk filozoficznych, stanowią- 
cych zwykłą podbudowę humanistyki. W tem 
sposób po 108 latach przywrócono do życia 
naczelną zasadę organizacyjną Szkoły głównej 
muzyki, którą w r. 1826 zakładano „jako od- 
dział muzyczny, należący do wydziału sztuk 
pięknych  uniworsytetnu*, ażeby „mogli się 
kształcie w muzyce, mający chęć i zdolności 
uczniowie uniwersytetu i liceum”. Nie było 


najsympatyczniejszu rekompensata moralna za|wtedy, ani zagranica ani w Polsce, oficjalnej 


nie Rektorze, Panowie Profesorowie, Panie i 
Panowie! 

Z prawdziwą radością powitałem zaszczyt- 
ne zaproszenie Rady naukowo-artystycznej Pań 
atwowego Konserwatorjum muzycznego przy- 
bycia na dzisiejszą uroczystość otwarcia związ- 
ku Wydziału muzykologicznego, powstającego 
w Konserwatorjum, celem. stwierdzenia tego 
ideowego porozumienia, jakie nową placówkę 
wiedzy muzycznej połączy z najdawniejszym 
w Polsce ośrodkiem uniwersyteckim muzykolo- 
gii we Wszechnicy Jagiellońskiej. 

Bez długich zwrotów retorycznych pragną 
zapewnić Radę naukowo-artystyczną, że skiero- 
wanego do mnie apelu: opiekowania się powsta 
jącym Wydziałem i udziclania wskazówek, do- 
tyczących jego programu, nie pozostawie — 
w danych wypadkach — bez pozytywnej, kon- 
kretnej odpowiedzi. 

Korzystam ze sposobności, ażeby na tem 
miejscu przypomnieć. że do idei utworzenia 
wydziału muzykołogicznego. czy to w ramach 
akademii muzycznej, względnie wyższej zko- 


to niesłychanie dyskwalitikujące muzykołogję 
nieporozumienie, jakie zawierał projekt organi 
zacji uniwersytetów polskich, wypracownry 
przed dziesiecioma laty przez nieistniejący już 
od roku 1927 Wydział filozoficzny Uniwersy: 
tetu warszawskiego. Czytaliśmy w projekcie 
tym dosłownie, że muzykologię, którą wten- 
czas wyliładano w trzech innych uniwersyte- 
tach angielskich, niemieckich. francuskich, 
szwajcarskich i czeskich swoich przedstawicie- 
l, muzysologję wykładaną w uniwersytecie 
pomijając kwestje względności pojęcia pozio- |hrrlińskim przez jedenastu uczonych. należy 
mu naukowości wogóle — należy podnieść, że|wyłączyć z zakresu wyższego szkolnictwa w 
przy pewnych Ścisłych założeniach i wytycz-|Polsce „ponieważ nie jest zadaniem  instytu- 
nych programowych i realizujących je odpo-|eyj uniwersyteckich uczenie panienek gry do 
wiednich siłach nauczycielskich niema abso-|tańca”, Gdzież więc miała szukać muzykoło- 
lutnie żadnych wytrzymujących próbę logiki|gja w Warszawie oparcia. skoro zamykał przed 
przeszkód do zajęcia przez muzykologje w peł-|nią wrota uniwersytet stołeczny!? 
ni naukowego stopnia także na gruncie takiej Tem radośniejszym jest fakt formalnie u- 
plaećwki, jak ten nowy wydział Konserwato- |stałonej symbiozy nowego Wydziału Konserwa 
rjum warszawskiego. 

Idea stworzenia tego wydziału, wychodząca 
ze Środowiska, które skupia w sobie muzyków. 


rozbudowanej szkoły o programie  muzyczny- 
praktycznym jest sprawą ze wszech miar rta- 
cjonalną, że może i powinno przynieść społe- 
czeństwu korzyść odpowiednia do potencjalu 
organizacji osobowej i materjalnej. 

Jeżeli z innych stron wyrażano oniaję. że 
jedynie w ramach studjum uniwersyteckiego 
może muzykologja zapewnić sobie charakter 
istotnie naukowy, a do możliwosti oparcia jej 
na gruncie konserwatorjów odnoszono się z 
howatpiewaniem, lub wprost niewiarą, to 


stycznym stołecznego Uniwersytetu. Słusznen 
ze wszech miar było wysuniscie ze sirony Ra- 


muzykologji, niemniej jednakże Szkoła główna 
muzyki stawiała sobie za cel „rozpowszechnia- 
nie wiedzy muzycznej, zatracając charakter 
|specjalny kształcenia fachowych artystów", 
Więc i z ducha tradycyj warszawskich wypły- 
nęła ta koncepcja połączenia jednego działu 
Konserwatorjum z humanistyką uniwersytecką 
— na pomoście muzykolocji. 

Genjalny twórca naszego systemu nutacji 
muzycznej, Guido z Arezzo, napisał następują- 
cy apigram: 

Musicorum et cantorum magma est distantia; 
Isti dicunt ili seiunt, quae componit Musica. 
Nam qni facit, quod non sapit, deffinitur bestia. 

Zmamieniem psychiki Eredniowiecznej była 
tworzenie kół ezoterycznych, otaczających sią 
niełatwa do przebycia mgłą tajemniczości, 
Schlebiało wielkiemu Guidonowi, w wisku 
X.tym, poczucie odległości, oddzielającej g3 od 
rzeszy Śpiewaków kościelnych, nie znających 


torjum warszawskiego z Wydzjałem humani- |matematycznych stosunków  interwałowych w 


obrębie aktawy. Nam jednak, kierującym się w 
roshudowie nowoczenaj kultury społecznej od: 


Nr 56 


to słychać 


+ W Krakowie. 


Wtorew' 27: Aleksandra b., Gabriela M. 
Wschód słońca 6.28, zach. 17.11. 
Długość dnia 10 godz. i 48 min. 

Środa 28: Romana op., Teofila męcz. 
Wschód słońca 6.25, zach. 17.12, 
Długość dnia 10 godz. i 52 min. 

—%6 
NA NAJBLIŻSZEM POSIEDZENIU RA- 

DY MIASTA w dn. 1 marca odhędą sie wybo- 

ry do 10 komisyj Rady m. i 11 delegacyj do 

różnych instytucyj miejskich. 
ZATRUDNIENIE BEZROBOTNYCH W 

KRAKOWIE. Zarząd miasta donosi. że w eza- 

ele od 19 do 24 lutego br. zatrudnionych przy 

pracach publicznych ziemnych było 1167 bez- 
robotuych. Przy pracach płatnych z Funduszu 

Pracy — 212, przy pracach. odyłącanych z 

Woj. Kom. Funduszu Fracy — 565, przy iu- 

nych robotach — 390, m. in. przy budowie por 

tu zimowego w Płaszowie — 226, przy rozbu- 
dowie dworca kolejowego — 150. Ponadto za- 


.GŁOS NARODU" z dn 


eflektorem po zauł 


NAPISALI: STANISŁAW FISZER | KONRAD NAWRA 


Q godzinie siódmej wieczorem przyszedł do 
mnie Staszek. przyjrzał mi się uważnie i po- 
wiedział: 

— Nie, tak nie możesz iść, Musisz się prze- 
brać. Zreszta spojrzyj na tanie! P 

Mial na sobie czarny swetr. po szyję, pum- 
py i rozezlapane buciska narciarskie. Na glo- 
wio sterczał dziwaczny, stożkowaty kapelusz. 
Wyglądał — tak mnie się zdawało — na bez- 
rohotnego włóczegę. 

Tego samego wieczoru widzielismy joduak 
prawdziwych bezrobotnych włóczęgów; wobec 
nich Staszek wydał mi się elegantem. 

Palta zostawiliśmy w domu. Z rekoma w kie 


szeniach od spodni, z dyndającemi po piecach | 


końcami szalików, sunqliśmy przez noc ciepła- 
wą. rozjaśniouą. księżycem. Zrazu wchłonął nas 
gwar śródmieścia: z roztargnieniem patrzyliś- 


my na błyski reklam i nsuwaliśmy się na syg- 


ia -go lutego 1934 


kach nędzy Krakowa, 


ADRIA: „Tysiąc i druga noc“. 
ATLANTIC: „Hałka” (Ladis Kiepura). 
BAGATELA: „Profesor w kabarecie“; nad- 
program: prof. Tuturini. 
" DOM ŻOŁNIERZA: Od 26 do 28 bm. „Teo 


jkład dwa tygodnie temu pogotowie ratunkowa | 10744—Sewastopol", 
przywiozło w stanie nietrzeźwym starszego —c—— 
człowieka, w którym jedna ze znanych osobi- | WARSZAWSKA OPERETKA „8.30 W 
stości w Krakowie, hawiaca przypadkowo w BAGATELI. Operetka Oscara Strausa p. t. 
przytułku, rozpoznała swego dawnego prole] Kobieta, która wie czego thee“, w wykonania 
sora, | teatru operetkowego „£30“, wystawiona be- 
Po chwili przychodzi Brat Przełożony. Przyj| dzie w teatrze Bagatela 2 3 i 4 marca. Bilety 
mujo nas życzliwie i chętnie sluży informacja-|w przedsprzedaży do nabycia w kasie. | 
mi. Na pytanie, skąd płwną fundusze na utrzy ADOLF DYMSZA W KRAKOWIE. Dnia 7 
manie domu noclegowego, mówi: iS marca zobaczymy króla komików polskich 
— Dostajemy suhweueję z magistratu. (e-| Alolfa Dymszę, który urządzi najweselszyj 
becnie znacznie jednak ohciętą) resztę ma- wieczór humoru. Wraz z Dvmszą przyjeżdża 
my z hurtowni soli, kwosty i wyrobu mebli. | doskonały zespół ilyóch teatro rewjowych 
— Ile kosztuje nocleg u Braci? M A dac „Cygamerji ć z MPO lu_„Be- 
` di xa'. Przyjazd Dymszy wzbudził w Krakowie 
— Za noclegi u nas nie się nie płaci, Poza- 


RK „0 JE A ; zrozumiałe zainteresowanie. 
tem nasi goście otrzymują. skromno śniadania, —05 
obiady i kolacje. : . A A i 
Alo już czas rozpocząć wočrówke po za-| Pierwsze posiedzenie Magistratu 
kładzie, ` m. Krakowa. 


naly aut. Padł na mas cień wyniosłych wieżyc 
Marjackiej świątyni, potem policjant na ulicy 
Grodzkiej obrzucił nas podejrzliwem  spojrze- 
niem, a my szliśmy wciąż zamyśleni w kierun- 
ku Kazimierza. Chcieliśmy bowiem pójsć do 
tych, o których tak często pisze sie w komu- 
nikacie policyjnym: „bez zajęcia i stałego miej- 
sca zamieszkania, 

Nasza. niowyszukana odzież miała nas hro- 
nić od natarczywych i nicufpych spojrzeń; w 
dzielnicy żydowskiej, wśród okdrapavych %a- 
mienie i nąędznych sklepików ui. Krakowskiej 
czuliśmy się zuacznie swobodniej, aniżeli w Toz- 
błyskanymn Rynku. Minęlismy  szwargocacy 


trudmia gmina około 120 bezrobotnych przy 
oczyszczaniu z blat mic i placów pnblieznych. 


TAK NIE ZYSKUJE SIĘ KLIJENTELI! 
O rażącym hraku uprzejmości jednego z kup- 
ców wohboc klijenteli świadczy incydent, któ- 
rego szczegóły nam podano. Oto informatorka 
nasza dokonała onegdaj zakupów w składzie 
naczyn kuchennych p. f A. Jaw. w Rynku 
głównym. Towar mial być odstawiony tego sa 
mego dnia do domu, przyczem zaliczka zosta- 
la zapłacona odrazn w sklepie. reszta miala 
być uiszezona po uskutecznieniu dostawy. Nic- 
tylko jednak. że towaru ów kupiec wbrew u- 
mowie nie odesłał, ale interwenjującą następne 
go dnia w tej sprawie kliientkę przyjął słowa- 
mi świadczącemi o wybitnym braku uprzejmo- 
ści. która przecież winna być zasadniczą cechą 
dobrego kupca. 

WYNAJĄŁ MIESZKANIE } OKRADŁ GO- 
SPODYNIĘ. Katarzyna Sawoł, zim. przy ul. 
Ks. Józefa 54 zgłosila. że dnia 15 bm. wynajął 
od niej mieszkanie osobnik, podający się za 
Jana Żaka. który dnia 25 bm, w czasie jej nie 
obecności skradł jej z zamkniętego kosza dwa 
pierścionki złote. zegarek damski, teczkę skó- 
rzaną. 6 koron austr. srebrnych i 5 zł. Ogólna 
szkoda skradzionych rzeczy wynosi około 100 
zł. Dochodzenia prowadzi się, ., 1 

Z PODUSZKAMI I BUDZIKIEM USZEDŁ 
ZŁODZIEJ. R. Piątkiewiez. zam. przy ul. Ks. 
Siemaszki 38 zglosiłl. że nieznany sprawca do- 
stał się do jego mieszkania przez wybicie szy- 
by w oknie i skradł 4 poduszki, budzik i bieli- 
znę ogólnej wartości 250 zł. Dochodzenia pro- 
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teatrem, i nicbawem 
lampka nad numerem 43. 

— To tu! — powiedział Staszek. 

Rzeczywiście niski dom Braci Albertynów 
mieścił w sobie Schronisko nociegowa dla bez- 
domnych, Tu po raz pierwszy mielismy się zet- 
knąć z ludźmi, których los rzucił na dno życia, 

(Oddaję teraz głos Staszkowi. Przedstawf 
on Czytelnikom nasze dalsze wrażenia). 


Nocłeg najbiedniejszych. 


Jednopiętrowy dom przy ulicy Krakow- 
skiej, Nad wejściem drewniany, czarny Krzyż, 
symbol męki i miłosierdzia. To dom noclęgo- 
wy Braci Albertynów. Wchodzimy do tont. 
Jest już późno: odźwierny nie chee nas wpu- 
ście do wnętrza. Godzima przyjęć ..pensjona- 
rjuszy” minęła. Z kieszeni podartych marpna- 
rek wyciągamy legitymacje dziennikarskie. 


wadzi się. * LJ 
g W kacelarji domu noclegowego czekamy 
Odezyty. na Brata Przełożonego. który obecnie znajduje 


się na wieczornych modlitwach, 

Nasz nowy znajomy, odźwierny zabawia nas 
rozniową. Dowiadujemy się, że jest on absol- 
wentem średniej szkoły hutniczej. Wskutek bra, 
ku pracy znalazł się obecnie na tem stanowi- 
sku. Początkowo było mu bardzo ciężko przy- 
zwyczaić się do nowych warunków życia, ż bie- 
giem jednak czasu na wszystko zobojętuiał 
(consuetudo altera natura...). 

Opowiada dalej o nocnych lokatorach. Prze 
ważna ich część, to nędzarze, włóczęgi, znani 
już od lat zarządowi. Od czasu do czasu zja- 
wi się jakiś wykołejony inteligent. Tak naprzy- 


„Cuda Jezusa Chrystusa w świetle krytyki 
historyczno-filozoficznej". Odczyt na ten te- 
mat wygłosi ks. prof. dr. J. Kaczmarczyk 28 
bm. o godz. 18-tej w sali Kopernika Coll. Nov. 

„Deux poetes, deux poesies: Paul Valery, 
Andre Chardine“, — odczyt prof. B. Hamela 
odbędzie się dziś, we wtorek. o godz. 18-tej 
w IV gimnazjum. 

„Wśród jezior i lodowców północy”. Odczyt 
pod tym tytułem wygłosi staraniem Pol. Tow. 
Geograf. i Pol. Tow. Tatrz. p. dr. R. Mahr. Od- 
czyt odbędzie się w środę 28 bm. o godz. 19-cj 
w sali Inst. Geogr. U. J.. Grodzka. 64. 


jwmie, Najgruntowniejsze przygotowanie do sa- 
nem? kategorjami, zależy właśnie na dopzowa- |modzielnej pracy badawczo-naukowej musi po- 
dzeniu do minimum tego dystansn, jaki w odle-|przedzić publiczna slużbę muzżykologa wobec 
głych od nas czasach dzielił świat muzyczny społeczeństwa. Najsumienpiejsze przetrawienie 
na dwie części: jedną, złożoną z myślących ojfundamentalnych dzieł literatury muzykologi- 
muzyce czy w sferze muzyczności ludzi i drugą |cznej musi tworzyć podbudowę pod piczwsze 
z wykonawców nieświadomych, nie rozumieją- |próby osobistych docickań historycznych czy 
cych wszelkich praw muzycznych, spekulatywnych młodych muzykologów. Musi- 
Wzajemne przenikanie się muzykołogji. sta-|my sobie uświadomić, że poświęcenie się mu- 
nowiącej jedną z najsubtelniejszych nauk w za- zykologji wymaga całkowitej ofiary umysłu 
kresie humanistyki, a obejmującej sobą Glugi | pracownika na tem polu. Czeka go praca tmi- 
szereg dyscyplin i metod hadania, z twórczością | dna i niezmiornie rozległa. Qrjentucja w oibrzy- 
i odtwórczością muzyczną, przynosi zarówno |miej i ciągle powiększającej się imiędzynarodo- 
korzyść kompozytorowi i wirtuozowi, jak uczo-|wej produkcji muzykologieznej wkłada na nas 
nemu. Czyż nie wystareza za przykład. w pel obowiązek władania licznemi żywemi języka- 
ni przekonywujący, długoletnia działalność Hu-|mi. Nie narzeka z pewnościa na nadmiar środ- 
gona Riemanna, który do nauczycielskiego ków tego rodzaju kto ma ich choćby siedem 
swojego stanowiska w konserwatorjach wnosił |do dyspozycji. O tem wszystkiem pamiętać na- 
szerokość i pogłębienie poglądów historyka i,leży na samym początku pracy w zakresie 
spekulatywnego badacza, ażeby pawzajem do: muzykologji, 
uniwersyteckiej pracowni wynosić stąd wzmo- Ale co iunego jest dyskretna, cicha, wytę- 
żony przez zetknięcie z rzeczywistością mazycz | żona praca przygotowawcza w pracowniach, co 
ną instynkt w ujmowaniu problemów praktyki innego natomiast oddawanie gotowych wyni- 
muzycznej z odległych od nas epok kulturyż: |kćw jej na użytek szerokich kół społeczeń- 
Średniowieczczyzną zalatywałoby zamyka- | stwa. 
nie muzykołogji w trudno dostępnych wieżach, Z dojrzałemi tylko owocami powinniśmy 
z kości słoniowej, badanie samych przez się przychodzić do niego, jeżeli pragniemy racjo- 
jasnych i jak na dłoni leżących rzeczy przez nalnego, zdrowego rozrostu kultury muzycznej 
olbrzymie teleskopy, tworzenie pozorów nau-|w Polsce. 
kowości z pomocą ciągłego analizowania tema-;  Owoenej więc działalności życzę serdecznie 
tów do gruntu przeanalizowanych. nowej placówce muzykologji w Warszawie, 
Nie chcę przez to powiedzieć, że metody starym naszym, w murach Jagiellońskiej 
muzykologiczne mogłyby sobie pozwolić na le-| Wszechnicy używanym zwrotem: 
kceważenie naukowej ścisłości badania. Przeci- Quod felix, faustum fortunatumque sit. 


miernemi od Guidonowych — nie średniowiccz 
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Łaźnia. Szumna nazwa. bo nie wiem, czy 
tak można nazwać jedną odrapaną wannę i je- 
den natrysk. Jednak i to jest zdobyczą ostat- 
nich miesięcy. tykko dzięki usilnym staraniom 
Braci. 

. Jesteśmy w szpitaliku Chorych żadnych 
ning, śpią tam tylko dwaj starzy służący. 


Jest to jedna z najczystszych ubikacyj w za-! 


kładzie. 

Następne sale, to widok strasznej nędzy. 
jedi śpią gorzej niż bydlo. Prycze zajęte. 
Kaźdy centymetr podłogi jest wyzyskany. Nie- 
na niemyte nogi spóźnionych „gości”. 

Największą rozkoszą jest spać pod piecem, 
gdzie jest wprost  „zatrzęsienie” amatorów i 
tlok. Zaduch straszny. Wyziewy potu tylu ciał 
uniemożliwiają nam złapanie tchu. Dokoła brud. 
nędza i robactwo, 

Dzis. gdy to piszę, widze jeszcze te zczer- 
niałe. wychudłe. nieogolone twarze: widzę, jak 
wynędzniałe ciała drapia do krwi, We śnie rzu- 
cają się niespokojnie, a gdy sie ockną na chwi- 
le, na usta ich wybiega soczyste przekleństwo. 
Nieliezni dbają. jeszcze o swój wygląd. „glegan- 
ci“ śpią w siatkach na głowie. leżąc na ułożo- 
nych „w kantki” spodniach. Najlepszem może 
zebrazowaniem tamtejszych stosunków będzie 
liczba 270 ludzi śpiących w ezterecj małych 
salkach, 

Wychodzimy z tego piekła i żegnamy się 
z miłym Bratem Przełożonym. 

Mimowoli nasuwa się myśl. że niedaleko, 
bo zaledwie kilka ulic stąd, znajdują się luksu. 
sowe lokale nocne, a w nich ludzie rozhawieni, 
wytwomie ubrani i czyści, których jedynem 
pragnieniem jest użycie rozkoszy życiowych. 

Tam ma zgniłych barłogach. przy akompa- 
njamencje jęków i przekleństw. ludzie nie maja 
co włożyć do ust i żyją 
stępstwem, tu zaś płynie pieniądz, przy dźwię- 
kach lekkiej, jazzowej muzyki... 

Udajemy się w dalszą wgdrówke wstrząśnię- 
ci doznanemi wrażeniami. 
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ZAWTADOMIENTA T KOMUNIKATY. 


ZWIĄZEK HISTORYKÓW SZTUKI. W so- 
hote 3 marca br. o godz. 5.50 odbędzie się 
w Zakładzie Hist. Szt. U. J. walne zgromadze- 
nie. W razie braku kompletu następne walne 
zgrom. w ten sam dzień o 6 popoł. bez wzglę- 
du na komplet. Porządek dzienny: sprawozda- 
nie, wybory, wnioski. 

—O—— 
KKPURTUAR TEATRU SŁOWACEIEG 
Wtorek: „Ładna kistorja”. 
Środa: „Rodzina“, 


REPERTUAR KINOTEATRÓW, 
ŚWIT: .Biały wódz”. 
WANDA: „Miljon na ulicy“. 
APOLLO: „Piękny jest świat”, 
SZTUKA: „Katarzyna Wielka“. 
SŁONKO: „Wielkomiejskie cienie”, 
UGIECHA: Niewidzialny człowiek”. 
PROMIEŃ: „Blond Venus,‘ 


~ 


| 


Pad nowym Zarz 
Kinotastr 


dźwiękowy gy S Ł O 


Wielkomicjskic cicnic 


Wydaje się zniżki dla wojskowych, urzędników i akadamikow. 


Przedstawienia 


| Marry Pier em. 


ochłapami i prze-! 


o! 


W dni powszedaie o godzinie 5, 7, 9. 


Wezoraj w Sali Portretowej Ratusza kra- 
|kowskiego odhyło się pod przew. prezydenta 
|m. Krakowa dr. M, Kaplickiego pierwszą posie- 
|dzenie Magistratu m. Krakowa z udziałem ław 
iników. W posiedzeniu tem wzięli nadto udział 
wszyscy naczelnicy Wydziałów oraz dyrekto- 
rzy zakładów i instytucyj miejskich. Posice 
idzenie otworzył okolicznościowem przemówie- 
niem p. prez. dr, Kaplicki, poczem w dłuższej 
dyskusji omawiano sprawę wyboru członków 
Komisyj radzieckich, nadto uchwalono regula- 
min czynności Zarządu miejskiego oraz TOZ- 
strzygnięto sprawę dostawy urządzeń chłodni- 


tinm w j:rmułkach, zebrany przed żydowskim |tylko przejścia zawalone są Śpiącymi. ale na- | czych dla Rzeźni miejskiej, Dalszy ciąg posie- 
zajaśninła przed nami| wet z pod pryczy wysuwają się brudne. oddaw- | dzenia odbędzie się dnia 27 


b. m. o godz. 9-tej 


rano. 


e mm 
„22 godziny w Zakopanem“. 


W sobotę 3 marca b. r. wyruszy z Krakowa 
pociąg popularny do Zakopanego pod hasłem: 
„22 godzin w Zakopanem”. Wyjedzie z Krako- 
wa w sobotę o godz, 17-tej i przyjedzie do 
Zakopanego o godz. 21.82. Odjazd z Makopa- 
nego nastąpi w niedzielę 4 marca o godz. 19.45, 
przyjazd do Krakowa o godz. 24-tej. 

Ogólne koszta przejazdu wyniosą 3,10 zł 


——00—— 


Wyekwipowanie oficerów i chorążych 
rezerwy. 


W Dz. U. R. P. Nr. 8 ogłoszono rozporzą- 
dzenie wykonawcze w sprawia wyekwipowa- 
nia rezerwowych oficerćw i chorążych, pawo- 
łanych na zwyczajne lub dodatkowe ćwicyenia 
wojskowe. Rozporządzenie to opiera się na 
rozporządzeniu Prezydenta R. P. z dnia 28, X. 
1938 r. o uposażeniu wojska. Ustala ono prze- 
dewszystkiem, że w. w. oficerowie (cnorążo- 
wie) otrzymują z magazynów formacyj, ma 
|czas trwania ćwiczeń, następujące przedmio- 
ty umundurowania i uzbrojenia: furażerkę, 
plaszcz, kurtkę i spodnie 'sukienne i letnie; 
jtrzewiki jnchtowe (w kawalerji, artylerji i ta- 
!borach — buty kawaleryjskie), pistolet i lor- 
„netkę. Mają być wydawane przedmioty nowe, 
i typu przewidzianego dla szeregowców, z odza 
kami jednak oficerskiemi. Przerabiać ich na 
„kaój oficerski absolutnie nie wolno. Po odky- 
leju ćwiezeń należy przedmioty te zwrócić do 
magazynu formacji, albowiem pozostają one za 
wsze własnością skarbu państwa. Tylko czap” 
kę i pas główny mogą zatrzymać, jako właś* 
ność prywatną, nowo mianowani podporuczni- 
cy i chorążowie rezerwy, którzy otrzymaj juź 
dawniej jednorazowa kwotę na wyekwipowanie 
w naturze w myśl ustawy uposażeniowej fart. 
91) z 1923 r., korzystają z prawa otrzymania 
wyekwipowania w naturze dapiero po odbyciu 
24 tygodni ćwiczeń, przedtem zaś mogą, w ra- 
zie potrzeby, otrzymywać na czas trwania ćwi- 
czeń brakujące im części wyekwipowania z for- 


t 


t 


jmacji, ale tylko za zwrotem kosztów zużycia, 


obliczonych za czas użytkowania wypożyczo- 
nych przedmiotów. 

Oficerowie i chorażowie rożerwy marynat- 
ki wojennej natomiast otrzymują wszystkie 
przedmioty umundurowania na własność zaraz 
przy pierwszem powołaniu ich na ćwiczenia. 


EJ 


adem Kałollchim. 


NKO u. Lubicz 15. 
utego 1934 roku 


Rewelacyjny arcyfilm, przedstawia- 
jący Życie przestępców wielkich 
miast z odtwórcą ról awanturniczych 


w niedzielę i święta o godz. 3, 5, 7, 9 popol 


aucie żossoedarczc. 
Nowe żądania 


dozorców domowychw Krakowie 
Pertraktacje z właścicielami domów nie dopto- 
wadziły do porozumienia, 


p AH 
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Między związkami wlascicieli realności a 
związkami dozżorców domowych w Krakowie 
wynikł zatarg na tle umowy zbiorowej, Zatarg 
przybrał dość ostrą formę, co ujawniło się na 
zebraniu komisji polnbownej, zwołanej przez 
inspektora pracy na poniedzialek 26 Db, m. Cc- 
łem ustalenia nowych warunków pracy i płacy 
dla dozorców domowych, gdyż umowa zbioro- 
wa obecna kończy się z dniem 31-go marca 
b. r. Na posiedzemie komisji przybyli przedsta- 
wiciele trzech związków właścicieli rea!ności. 
mianowicie Tow. Właścieieli Realności Wielkie 
go Krakowa, Tow. Właścicieli Realności w Pod 
górzn i Towarzystwa Katolickich Właścieleli 
Realności, oraz czterech związków  dozorców 
domowych, mianowicie związku socjalistyczne: 
go, zjednoczenia chrześcijańskiego. sanacyjne- 
go związku zawodowego dozorców domowych, 
oraz stowarzyszenia katolickich dozorcow do: 
mowycli. 

Związki dozorców domowych przeđlożyły | 
w styczniu b. r. związkom właścicieli rea!ności 
projekt nowej umowy zbiorowej, mającej obc- 
wiązywać od 1 kwietnia. Projekt ten zawiera 
wiele nowości, których dotychczasowa umowa 
zbiorowa nie obejmowała, Mianowicie wysu- 
nięto postulat, by każdy dom miał dozorec, 
hy dozorcy przyjmowani byli tylko za pośre- | 
dnictwem społecznych biur pośrednictwa pracy, | 
hy właściciele domów nie pobierali od dozor-| 
ców domowych żadnych kaucyj przy przyjino-. 
waniu. Wynagrodzenie dozorcy miałoby być red 
gulowane nie, jak dotychczas, zależnie oł ilc- 
ści pięter danego domu, ale od ilości ubikacyj 
mieszkalnych, a mianowicie po 1,50 zł. mie- 
słęcznie od jednej ubikacji, przyczem od ubi- 
kacyj przemysłowych, handlowych, szkolnych. 
stowarzyszeniowych i t. p. obowiązywałaby 
opłata o 50% wyższa od wymienłonej. Za klucz 
do bramy należałaby się zapłata w kwocie 4 zt. 
miesięcznie, a za otwieranie bramy 30 groszy 
przed północą i 40 gr. po północy /obacnis 15 
i 25 groszy). Związki żądają ponadto als do- 
zorców 8-dniowego urlopu po pierwszym roku 
pracy i 15-dniowego po 3 latach pracy. W ra- 
zie rozwiązania stosunku pracy z winy praco- 
dawcy, dozorca miałby otrzymywać odprawę, 
mianowicie 300 zł, po przepracowaniu 5 lat, 


5 
500 zł. po 10 latach, 800 zł. po 15 latach i 1.000 
zł. po 20 latach pracy. Po śmierci dozorcy wła- 
ściciel realności miałby obowiązek zatrzymania 
w domu przynajmniej przez trzy miesiące wdo- 
wę lub rodzinę po dozorcy, z tem, że wdowa 
lub rodzina po dozorcy winni byliby spelniać 
funkcje związane z dozorem domu za wyna- 
grodzeniem, jakie pobierał zmarły. Ponadto 
właściciel realności byłby obowiązany wypla- 
cić pozostałej po zmarłym zapomogę w wyso- 
kości takiej, jak w wypadku rozwiązania sto- 
sunku pracy z winy właściciela realności. 

Na konfereneji zabrali głos przedstawiciele 
właścicieli realności i oświadczyli, że nie była 
żadnego zatamgu między dozoreami domowymi 
a właścicielami realności, gdyż nie hyło wypo- 
wiedzenia dotychczasowej umowy, wobec eze- 
go nie było powodu do wkroczenia władz. ce- 
łem uregulowania stosunków między właści- 
cielami realności a ,dozorcami domowymi w 
drodze przymusowej, a do tego właśnie wie- 
dzie niezawarcie umowy w zwołanej komisji 
polubownej, gdyż pociąga za sobą poddanie 
sporu nadzwyczajnej komisji rozjemczej. 

Przedstawiciele właścicieli realności wypo 
wiedzieli się za bezpośredniem porozumieniem 
ze związkami dozonrców domowych i zażądali 
na to 10-dniowego terminu. Jeden z przedsta. 
wicieli właścicieli realności ostro krytykowal 
żądania związków dozorców domowych į tlu- 
maczył spór i żądania przesłankami polityczne- 
mi, przeciwko czemu protestowali przedstawi: 
ciele związków dozorców domowych. 

Ponieważ właściciele realności nie chcieli 
wziąć udziału w posiedzenin komisji. tłwma- 
cząc, że przedstawiciele związków dozorców 
nie wyczerpali wszystkich możliwości ugodo- 
wego załatwienia zatargu. przewodniczący ko- 
misji inspektor Królikiewicz wyjaśnił. że związ 
ki zawodowe zwróciły się 23 stycznia br. piš- 
mem do Tow. Własc. Realności w Krakowie i 
Podgórzu. prosząc o zwołanie konferencji dla 
zawarcia umowy zbiorowej na rok 1934/35. — 
Mimo wyznaczenia terminn do 31 stycznia br. 
związki dozorców nie oirzymały ze strony to- 
warzystw właścicieli realności żadnych propo- 
zycyj w sprawie zwołania konferencji. Zaistnie 
nie tych faktów wytworzyła zatem istnienie 
zatargu zbiorowego i dalo podstawę dostatecz- 
ną dla zwołania komisji pelubownej. Wreszcie 
wezwał przedstawicieli towarzystw wlaścicieli 
realności do nieopuszczania komisji połubow- 
rej. zwracając uwagę, że w razie niedojscia do 
skutku umowy będzie musiała dzialać nadzwy 
czajna komisja rozjemcza. 

Po tem oświadczeniu 


inspektora pracy, 


„UŁÓS NARUDU z dni 


„APOLLO © 


16 bm. w kinie 


Z” 


a 


zr.g0 lutego 1934 


„KPOLLO” 


ATcydzieło szampańskiego humoru, czaru i piękna! — Przepyszny, wytworny (film, pełen 
rozkosznych awanłurek miłosnych! 


PIEKNY JEST ŚWIAT 


pikantna komedja o niezwykłej skali życia. ognia, werwy, wesołości i flirtu. — Tysiąc orygi- 
nalnych i frapujących atrakcyj, — W roli głównej znakomity artysta, przemiły, rozkoszny, 


niezapom” Maurice Chevalier 


Zniżki i wolne wsiępy prze 


oraz słynna gwiazda, 
urocza i zachwycająca 


Jacqueline Francell. 


z pierwsze 7 dni nieważne. 


Gzy bezrobotni angielscy są „głodomorami”? 


Mac Donald odmówił przyjęcia delegacji bez 
robotnych angielskich, którzy zorganizowali 
marsz na Londyn. Odmowe uzasadnił tem, że 
demonstracje zorganizowali komuniści. Mógłby 
także oświadczyć. że bezrobotni angielscy nio 
bardzo zasługują na nazwę „głodoemorów". Do- 
mokratycznie i sprawiedliwie rządzone pań- 
stwo daje im stosunkowo duże zasiłki. 

Korespondent .Polonii” omawiając angiel- 
ic kłopoty węglowe zauważa: 

„Każdy bezrobotny górnik kosztuje tyta- 
łem zaopatrzenia z funduszu bezrobocia 50 fun 
tów rocznie (1.500 zł)”. 

A zatem ponad 120 zł miesięcznie. 
„IL Kur. Codz.“ ogłosił (w nr. z dm. 24 bm.) 
rozmowę swego przedstawiciela z przywódezy- 


M. 
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Od środy dnia 21 b. m. w k 


i zna- 


dziwnym uro- 1 
hkomity 


kiem i grą 


Elżbieta Bergner 


Autentyczne dzieje kobiety, carycy Wszech Rosji! 
Europy, barwne widowisko zabaw i uciech na dworze earskim! — Wyczarowanie bajecziego 
Juksusu ! — W rolach głównych: największa sława świata, cudowna artystka, fascynujaca prze- 


nią marszu głodomorów. Pani ta oświadczyła, 
że mąż jej jest gówikiem i od 8 lat nie nia pra 
cy. Otrzymuje 28 szylingi na tydzień. Z tego 
idzie 10 szylingów na mieszkanie, 2 na ubczpie 
czenie, 11 na życie. Taki jest, mówiła przywód 
cami „glodomorów”, los przecietnego  bezro- 
botnego w Anglj. 

Otóż 1 szyling to obecnie cóś 1 zł 40 gr. 
Zatem tygodniowy dochód bezrobotnego wy- 
nosi około 32 zł., miesięczny (1 i pół tyg.) oko- 
lo 140 zł. Iluż Polaków chciałoby być takimi 
| „głodomorami”. 

Móglky ktoś zauważyć, że w Anglji jest 
drożej. Zapewne, ale nie wszystko jest droż- 
tsze niż u nas. Np. cukier, który sprzedajemy 
Anglikom po 12 gr. za kile gram, napewno nie. 


inoteatrze „SZTUKA“ 


Gigantyczne arcydzieło wystawowe a najwyższej klasie artystycznej. — Najbardziej fascynujący 
romans jaki stworzyła historja. 


KATARZYNA WIELKA 


"Tajemnice naipotężniejszych władców 


Fiłm zrealizowany 
krsztem milionów! 


Douglas Fairbanks jr. 


do którego zmobilizowano olbrzymie środki techniczne niewidziane dotychszas w kinematografji 


Po cenach popularnych od 59 groszy. 
am 


Rzemieślnik polski bez kredytów. 


Kredyty t. zw. „rzemieślnicze  przęzaane 
przez Bank Gospodarstwa Krajowego, a także 
przez Komunalną Kasę oszczędności w Krako- 


wie dla rękodzielników krakowskich. zostały — 


jak donosiliśmy — zaledwie w części wykorzy | 


stane, wskutek braku reflektantów. Fakt ten 


"towych pożyczek”, subwencjonowanych przez 
Amerykański Zjednoczony Komitet Rozdziel- 
czy (American Joint Distribution Commitee;. 
Kas tych było w roku ub, 669 rozsianych po 
icałem prawie państwie z wyjątkiem Śląska i 
Poznańskiego. W województwie krakowskiem 
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S B. ' 
ANTONI BIELAK 


emar. profesor gimnazjalny, 
b. referent Kuratorjum 0. S$. K, 


przeżywszy lat 62, po długich a cięż- 

kich cierpieniach, opatrzony św. Sa- 

kramentami, zasnął w Panu dnia 24 
lutego 1934 r. 


ŻE NE 


Nabażeństwe żałobne 


przy zwłokach odprawione zostanie 
we wtorek dnia 27 b. m. o godz. 10 
rano w kościele X.X. Misionarzy na 
Klenarzu, skąd wyprowadzenie zwłok 
na cmenlarz rakowicki nastąpi tego 
samego dnia e godzinie 4-tej po poł., 
na które-to smutne obrzędy stroskana 
żona, dzieci i bracia zapraszają Krew- 
nych, Przyjaciół, Kolegów Zmarłego 
i Znajomych. 


LE OZ 


wity wpływ roczny radja francuskiego wystar- 
czyłby zaledwie na tydzień! 


RADJOODBIORNIKI W CZECHOSŁOWACJI. 


W Czechosłowacji przeprowadzono wśróń 
radjosłuchaczy ankietę, dotyczącą rodzaju po- 
siadanych przez nich odbiorników. Jak się oka- 
zuje, najwięcej jest w Czechosłowacji aparatów 
2-lampowych 6,502 (38.2%), dalej idą 2-lampo- 
we, 4299 23,2%), 4-lampowe — 2.100 (15.07), 
po nieh detoktorowe — 600 (3.05%), 6-larapo- 
wych jest tylko 33 na cały kraj. 7-lampowych 
31, 8- i 10-lampowyvch po trzy i jeden 9-lampo 
wy. 


KONFERENCJA UNJI RADJOWEJ W 
LONDYNIE. Wobec ciągle wikłającej się spra- 
a uporządkowania stosunków w eterze, Zw0- 
ilana ma być do Londynu, na dzień 12 czerw- 
ca r. bieżącego, następna kouferencja Miedzy- 
narodowego Związku Radjofonicznego. Konfe- 
rencja potrwa do 20 czerwea. 

g—— 
Programy stacy radiowych 
Środa, 28 lutego 1934. 

Kraków, (204.3 m.) G.: 7.00 Audycja po 
ranna; 11.85 Program na dz. bież.; 11.40 Prze- 
gląd Prasy; 11.50 Wiadom. bież; 11.57 3ye 
nał czasu, hejnal; 12.05 Płyty: 12,30 Wiadam. 
meteor. i o 12.55 dz. połudn.; 15.25 Transmisja 
z Warsz.; 15.40 Plyty: 16.10 Program dla dzie- 
ci; 16.40 Odczyt ..Beskid Sndecki i Niski jako 
teren narciarski“; 16,55 Transmisja z Poma- 
nia; 17.20 Płyty; 18.00 Transmisje z Warsz.; 
19.00 Program na dz. nast.: 19.05 „Skrzynka 
techuiczna": 19.20 Rozmaitości; 19.25 Feljeton 
literacki z Poznania; 19.40 Wiadom, sport: ge 


+ p 


wydawałby się dziwnym w obecnych warun-|było ich 43. Ogółem udzieliły one w roku ub.| 19.48 Wiadom. sport. lokalne; 19.47 Transmi- 


kach, gdy każdy kupiec czy przemysłowiec ro 
bi wszelkie możliwe zabiegi, by gdzieś zdobyć 
kredyt i podtrzymać nim swe przedsiębiorstwo. 
Nie korzystanie zatem z pożyczek specjalnie 
dla rzemiosła przeznaczonych wydać się musi 
niezrozumiałem. 

Przyczynę tego wyjaśnia nam jeden z rze- 
mieślników krakowskich następująco: Otóż 
rzemiosło istotnie nie korzysta z zaofiarowanej 
mu pomocy kredytowej nie dlatego jednak. by 
jej nie potrzebowało lub nie chcialo, lecz wy- 
lącznie z powodu trudności, jakie z uzyskaniem 
tej pożyczki są związane. Są to bowiem pożycz 
ki wekslowe i trzeba dla uzyskania ich mie? 
podpisy dwóch żyrantów posiadających hipo- 


tekę, Wiadomo zaś jak trudną jest rzeczą skło-| 


nić kogoś do podpisania cudzego weksla. Do 
kogokolwiek rzemieślnik zwraca się © tę przy- 
sługę, wszędzie spotyka się z odmową, zrozu- 
miałą zresztą w dzisiejszych warunkach, gdy 
każdy chce uniknąć ryzyka związanego z we- 
kslami. Dlatego też rzemieśnik polski jesi w 
rzeczywistości pozbawiony całkowicie pomocy 
kredytowej, jakkolwiek kredytu tego rzeczywi 
ście potrzebuje i mimo, że na kontach banko- 
wych figuruje otwarty „kredyt rzemieślniczy”. 

Inaczej sprawa ta przedstawia się dla rze- 
mieślników żydowskich. Oni bowiem korzysta- 
ją z wydatnej pomocy swych Kas hezprocen- 


przedstawiciele towarzystw właścicieli roalno- 
ści opuścili posiedzenie, odmawiając podpisa- 
nia protokołu. Reprezentanci związków dozor- 
ców oświadczyli na to, Że wyczerpali wszyst- 
kie środki cełem polubownego załatwienia za- 
targu, jednak umowy nie udało się zawrzeć. 
wobec czego proszą o powołanie nadzwyczaj- 
nej komisji rozjemczej. 
n 


Dolar 5'29—5'32. 


Kraków, 26 luty. Giełda: 5 proc. pożyczka 
konwersyjna 57.45 do 56; dolar 5.29 do 5.32; 
Londyn 26.90 do 27.20; Berlin 210.25—-210.75; 
Szwajcarja bez zmiany. 


przeszło 148 tysięcy pożyczek na sumę 14 i pół 
milj. zł, 

W jakich wobec tego warunkach konku- 
rencyjnych znajduje się rzemiosło nie posiada- 
jące dosłownie ani jednej własnej kasy kre- 
dytowej, nie mówiąc już o bezprocentowyci. 
Ta pomoc musi być corychlej zorganizowana 
i to w formie rzeczywiście dostępnej dla zain- 
teresowanych. 


e 
Radio. 
O RADJO OSTRZEGA PRZED ZARAZĄ, 


Liga Narodów prowadzi niezmiernie inten- 
sywną i ważną akcję informacyjno-zdrowotną, 
przy pomocy stałego serwisa radjowego. Zain- 
stalowany przez Ligę wschodnio-azjatycki u- 
rząd zdrowia w Singapore znajduje się w sta- 
łym kontakcie radjowym ze 163 fortami por- 
towemi, od Władywostoku aż do Wysp Sand- 
wich, jak również zo wszystkiemi okrętami na 
morzu. Każdy okręt otrzymuje stałe radjode- 
pesze o stanie zdrowotnym fortów i o tem czy 
obowiązuje w nich kwarantanna. W razie wy- 
buchu gdziekolwiek  pojedyńczewo wypadku 
cholery lub dżumy, Genewa jast natychmiast 
zawiadomiona i stamtąd, jak również z Pary- 
ża nadawane zostają komunikaty do miast i 
portów, utrzymujących stosunki handlowe z 
daną miejscowością. Radjostacje w Malabarze, 
w ŚSajgonie, Hongkongu, Madrasie, Tokio, 
Szamghaju pełnią służbę informacyjną na ca- 
łą Azje i Afrykę, uprzedzając statki i domy 
handlowe, których miejscowości i portów nale- 
ży unikać. 


NAJWYŻSZE HONORARJA RADJOWE. 


Podobno Szaljapin bierze Za wystąp przed 
mikrofonem w Anglji 130 tysięcy franków za 
40-minutowy recital, co wynosi więcej niż 3 
tys. franków za minutę. Prasa radjowa fran- 
cuska, zaznacza. że na szczęście honorarja fran. 
euskie są „trochę” niższe, w razie bowiem pła- 
cenia takich can, 17 mijonów franków. catko- 


sje z Warsz.; 21.00 Feljoton muzyczny z Po- 
znanja; 21.20 Recital z Warsz., 22.00 Muzyka 
tam, z płyt, 23.00 Transmisje z Warszawy. 
Lwów. (317.4 m.) G: 16.40 .,Listy i pro- 
gramy”; 17.50 „Przed dniem miłosierdzia. 
Warszawa, (1415 m.) G.: 7.00 Sygnał cza- 
su i pieśń „Kiedy ranne wstają zorze”; 7.05 
Gimnastyka; 1.20 Muzyka poranna (plyty: S. 
1.55 Dziennik mor.; 1.40 D; c. muzyki z płyt: 
155 Chwilka Gospodarstwa Domowego: 8.00 
Program na dzień bież; 11.50 Repertuar tea- 
trów; 11.57 Sygnał czasu, Hejnał; 12.05 Plyty: 
12.30 Wiadom. meteorol.; 12.35 D. c, muzyki 
z płyt; p2.55 Dziennik połudn.; 15.25 Wiadom. 
o eksporcie polskim; 15.80 Wiadom, gospodar- 


cze; 15.40 Płyty; 16.10 Program dla dzieci; £- 
16.40 „Skrzynka pocztowa”; 16.55 Koncert" 


"transmisja z Poznania): -17.20 Płyty; 17.50 
„Skrzynka pocztowo-rolnicza”: 18,00 „„Kersa- 
rze krwawych mórz“; 18.20 Koncert kameral- 
ny: 19,00 Program na dz. nast.; 19.05 Rozmai- 
tości; 19.25 „Życie literackie Poznania”; 19.40 
Wialdom, sport.; 19.47 Dziennik wiecz.; 20.00 
„Myśli wybrane“; 20.02 Płyty: 21.00 Feljeton 
muz. (tr, z Poznania); 21.20 Recital fortepiano- 
wy; 22.00 Muzyka tan., 22.40 Odczyt w jęz. 
ang. p. t „Jedziemy do Polski"; 23.00 Wiad, 
meteorol, i kom. policyjny; 23.05 D. c. muzy- 
ki tanecznej. 

Katowice, (395.8 m.) G.: 16.40 Skrzynka, 
pocztowa; 19.10 Pogadanka z dz. „Gospodyni 
śląska”; 23.00 Skrzynka pocztowa w jazyku 
francuskim, 
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Składki złożone w Adm. „Głosu Narodu“ 


Na kuchuię Siostry Samueli St. i Fr. Droz- 
dowscy zł, 5. 

Na Arcybiskupi Komitet Ratunkowy St. 
i Fr. Drozdowscy zt. 10; Ks. Jan Gniłka, Pisa- 
rzowice zł. 20. 
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Złóż składkę na 
Arcybiskupi Komitet Ratunkowy. 
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Przymusow produkcji rolnej ? 


św arszawa, 26- -go lutego. (Telef. wt). 
Komitet Zw. Izb i Orgmizacyj Rolniczych 
pas uchwałe stwierdzajacąa możność 
ło» ówimia przymusu w pewnych dziedzi |; 
produkcji. rolnej, jak w dziedzinie 
przetwórczości 1 obrotu produktami rolne- 
mi w celu przystosowania organizacji tych 
dziedzin do ogólnego programu państwo- 
wej polityki gospodarczej w zakresie walki 
z kryzysem gospodarczym. Wobec płynno 
ści obecnych stosunków gospodarczych, do 
których musi się przystosować gospodar- 
czą politykę państwowa, komitet uważa, że 
podstawa prawna dla stworzenia przymu- 


sowych organizacyj w wyżej w *nienionych | 


dziedzinach życia gospodarczego powinna 
być ustawa ramowa, realizowana na dro- 
dze rozporządzeń, wydawanych w trybie 
przewidzianym przez ustawe. 


POWIĘKSZENIE PORTU W GDYNI. 


Warszawa. 26. II. (Tel. wl). Podjęto 
słudja nad dalsza rozbudowa portu gdyń- 
skiego. Diugość nabrzeży wynoszata otąd 
8.600 h. ma być podwyższona do 10.000 w. 
Jednocześnie waja być wybudewane nowe 
łamacze fal. W ten spesób port gdyński za- 
jalhy na Baltyku pierwsze miejsce. 


GIEŁDA WARSZAWS* 5. 
Warszawa, 26-go lutego. (Telef, wL). 
Giełda dewiz: Belgja 123.80, Holandja 
857,35, Londyn 27.08, Nowy Jork 5.82, 


Oslo 136.15, Paryż 34.94, Praga 21.99, 
Szwajcaria 171.42, Sztokholm 137.75, Wło- 
chy 46.60. Obroty mniej niż średnie ten- 
dencja niejednolita, słabsza dla waluty 
włoskiej. Dolar poza giełdą 5.80, rubel zlo- 
ty 4.72, dolar złoty 9.02, marka niemiecka 
209.40. 

Pożyczka stabihizacyjna 57.50, inwesty- 
cyjma serjowa 112.50. premjowa dolarowa 
58.50, konwersyjna 57.00, dolarowa 68.00, 
listy asławne i obligacje BGK. 8 proc. 
94 zl., T proc. 83.25, 8 proc, a zastawne 
Banku Rolnego 94, 7 proc. 83.2; 

Akcje: Bank Polski 86. 50, Ów 16.75, 
Starachowice 10.55, tendencja dla pożyczek 
państwowych silniejsza, dla akcyj przeważ- 
nie mocniejsza. Pożyczka śląs ka uczenia 
61.50. 

WYPRAWY ZAGRANICĘ, 

Warszawa, 26. II. (Tel. wl). W czerwcu 
ma ruszyć ekspedycja naukowa przy współ 
udziale polskiego komitetu badań polar- 
nych na Szpickerg. W sklad ekspedycji 
wejdą: Stan. Siedlecki, geolodzy Różycki 
i Dzikiewicz oraz kinooperator Mogilnicki. 

Polscy taternicy podjąć mają wyprawę 
do gór Atlasu. 

Warszawa, 26-go lutego. (Telef, wł.). 
W Warszawie rozpoczał się przy drzwiach 
zamkniętych protes szpiegowski. Na lawie 
oskarżonych zasiedli A. Brochisówna wla- 
ścicielka domu nierzadu oraz H. Bardow 
ski, były urzednik MSZ. 

——D— 


POLSKA — NIEMCY 5.0. 
Zawedy hokejowe miedzynarodowa Pel- 
ska — Niemcy, (mistrz Europy) rozezrane 


na torze lodowym w Katowicach zakończo- 


ne zostały Świetnem zwycięstwem sj 
ków w stosunku 5:0 (0:0, 3:0, 2:0). 


m zaa (IO 


Rekonstrukcja rządu rumuńskiego, 


Bukareszt, 26 II. (PAT). Minister pra- 
cy Dimitriu i minister rolnictwa Cipaiaco 
podali sie do dymisji. Dymisje te zostały 
przyjęte. Na stanowisko ministra pracy po- 
wołany został dr. Costineseu, na ministra 
handlu, mianowany został b. minister ko- 
lei dr. Teedorescu, zaś dotychczasowy mi- 
nister handlu Sassu mianowany został mi- 
nistrem rolnietwa. Pozatem do rządu po- 
wolani zostali Xeni w charakterze ministra 
bez teki, którego zadaniem bedą rozmaite 
zagadnienia gospodarcze. Nowi ministro- 
wie złożyli przysięgę dziś w południe. 


| 


w dziedzinie 


„GŁOS NARODU” r 


dnia 26-go lutego 1934 


Dyskusja budżetowa w Senacie. 


Warszawa 26. 2. 


Senatu po |” jm rozpoczęła 
| budżetowa. Na poczatku 
Raczkiewiez oddał 
Ciastka, poczem zabrał głos sen, Popławski, 
prezes K omieji Budżetowej Senatu. Przemówie- 
nie jego było niejako wstępem. do debaty bud-| 


się 
posiedzenia marsz. 


żetowj. W przemówieniu swem podkreśil ou Nar., 


konieczność pomocy dla rolnictwa i ostrzegał 


(Teler. wl). Na posiedzeniu: przekonanie, że nastąpi reforma podatków, ktć 
dyskusja|pą zmniejszy świadczenia i podkreślił z naci 


skiem konieczność utrzymania waluty. waste: 


hołd pamięci sea. Franc.jpujae przeciwko eksperymentom w zakresie 


chniżenia wartości waluty. Z wielkiem uzna. 
niem mówił też o polityce zugranicznó|. Na 
stępnie przemawiał senator Głąbiński z Klubu 
który dowodził. że.rząd nie liczy się 
z możliwościami gospodarczemi społeczeństwa 


| rd przymusowemi or ganizac i uni rolniczemi. I polity ka jego jest 4! „ubna Ala sił naro) owych, 
Następnie obszerny referat wygłosił sen. Szar- podobnie jak zgubnym jest 


„system dyktator. 


ski, który sytuacją oceniał niesłychanie opty- , ski, spychający państwo do rzędu państwa ano 


mistycznie. 
strony w 


Stwierdził on coprawda 
dziedziwie gospodarczej, żwiaszcza, 
rolnictwa i świadczeń społecz- 
nych, ale wyrazit nadzieję. że nastąpi | w tym) 
zakresie poprawa. P. Szarski wyraził 


ac ki 
Mhen 


„także ejo Woźnicki i 


nimowego. Mówca podkreślił niedobór hudżetc 

i dowodził, że w diodze konstytucji chce | Z 

le E e system ustabilizować. Przemawiaji 

dalej i inni senatorowie z opozycji, mianowi- 
i senatorka Kłuszyńska. 


O zmianę ustawy uposażeniowej 


Warszawa, 26. 2. (Telef, wł). Na posiedza- 
nin Zarządu Głównego Zw. Niźszych Funkejo- 
narjnszy i Pracowników Państwowych, w któ- 
rem wzięło ndział 50 delegatów z całego kraju, 
omowiono ustawę uposażeniową. Zjazd powziął 
uchwałę, stwierdzającą, że wprowadzenie w 
życie nowej ustawy uposażeniowej pogorszyło 
dotychczasowe warunki pracy i wynagrodze- 
nia oraz nabyte prawa emerytalne. Niekorzyst 
ue te zmiany krzywdzą głęboko niższych pra- 
cowników. nio dając wzamian żadnej korzyści 
ani państwu, ani administracji państwowej a 
jedynie dają korzyść materjalna urzędnikom 
wysokich grup nposażeniawych kosztem obni- 
żenia poziomu kulturalnego i stepy życiowej 
szerokich rzesz pracowników państwowych. — 
Uposażenia nżozych funkcionarjuszy nie wy- 
starczają na pokrycie najniczbgiłniejszych po- 
trzch życiowych tak, że niektóre rodziny cier- 
pia głód. Obniżka musi się odbić ujemnie na 


sprawności administracji państwowej i zwięk- 
Szy liczbę bezrobotnych. Dlatego zjazd doma- 
ga się przeszeregowania fumkcjonarjnszy do 
wyższych grup uposażeniowych. odpowiadają- 
cego ciężkiej ich pracy i ilości lat, stwierdza- 
jąc. że minimum egzystencji. ustalone na zasi- 
dzie rozporządzeń nie odpowiada istotnym ko- 
sztom utrzymania. Pozatem domaga się zjazd 


ustawowego uregulowania wysługi lat, doma- 
ga się obniżenia cen artykułów  skarielizowa- 


nych i monopolowych oraz obniżenia komorne 
go w takim procencie, w jakim spadły płace 
pracowników państwowych. Zjazd domaga się 
przemianowania pracowników kontraktowych, 
którzy mają za sobą długie lata pracy na eta- 
towych oraz zwolnienia od opłat czynszowych 
tych pracowników, którzy mieszkają w gma- 
chach rządowych i pilaują mienia państwowe- 
go. 
n 


Wojna celna z Niemcami kończy się. 


5) 


Warszawa, 26 2. (Telef. wł). Trwające od 


man,' wicedyr. Potocki, pos. Radziwiłł a ze 


powaiega czasu „rokowania polsko:uiemieckie 40 ji strony niemieckiej-dyrektor Mayer, konsul 


zniesienie wojny celnej prowadzone ze strony 
polskicj przez radcę Romana. a niemieckiej 
przez posła Moitkego dobiegają końca. Zarys? 
wuje się porozumienie na wszystkich odđein- 
kach tak. że w najbliższym czasie wolno ocze- 
kiwać zakończenia rokowań. 
W porozumieniu chodzi przedewszystkiem 
o zniesienie wszelkich zarządzeń bojowych. — 
Układ zawierać będzie również część poświęeo 
ną omówieniu warunków tranzytu polskich t3- 
warów hodowlanych przez Niemcy. Przewidy- 
wane jest równocześnie zawarcie umów prywat 
no-prawnych. dotyczących wywozu żelaza z 
Polski i podpisania nmowy między przedsiębior 
stwami żeglugowemi obn krajów. 


Poseł Moltke wydał obiad. 


Warszawa, 26-go lutego. (Telef. wł). 
| Posel Moltke wydal w sobotę obiad, w któ 
rym brali udział: premier Jędrzejewicz, 
wiceminister Szembek, wiceminister Lech- 
nieki, dyr. Dębicki, dyr. Romer, dyr. Ro- 


niemiecki w Katowicach Adelman. Podczas 
obiadu premjer i poseł Molike wymienili 
krótkie przemówienia toastowe. Poseł Mol- 
tke podkreśliwszy zasługi nieobecnego na 
obiedzie skutkiem niedyspozycji min. De- 
tka, wskazał, że deklaracja która inaugu- 
ruje nowy okres w stosunkach polsko-nie- 
mieckich, posiada nietylko duże zaaczenie 
dla rozwoju przyjaznych stosu:ków, ale 
również przyczyni się do wzmocnienia po- 
wszechiego pokoju w Europie, W odpo- 
wiedzi premier Jędrzejewicz podkreślił. że 
rząd i opinja polska są przekonane otem, 
że nowa umowa polsko-niemiecka jest jed- 
nym Z najważniejszych etapów pozytyw- 
nych w rozwoju stosunków mię- 
dzy Niemcami a Polską. Stanowi ona wy- 
raźny i zasadniczy postęp w rozwoju sło- 
sunków sąsiedzkich a jednocześnie jost na 
rzędziem stabilizacji i konsólidacji w sto- 
sunkach międzynarodowych. 
mm AE 
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Masoneria francuska alarmuje 


„DEMOKRACJA W NIEBEZPIECZEŃSTWIYE” WOŁA 241 DEPUTOWANYCH. 


Paryż, 26. 2. (PAT). Na ulicach Paryża i 
miast prowilt ionekiyth - pi się Olbrzymie 
plakaty, podpisane przez 241 defmiowanych 
lewicowych. Odezwa, a: ana „Demokra- 
cja (?) w niebezpieczeństwie* — wzywa wybor 
ców do organizowania obrony zagrożonego 
ustroju republikańskiego. 


Akty Stawiskiego zaginęły? 


Paryż, 26. 2. (PAT). „La Liberie* zwraca 
uwagę na takt, że radca Prince w dnin. w któ 


Od wtorku d. 20 bm. w kinoteatrze dźwięk. „Uciecha“ 
Dawno oczekiwany suserfilm 


my cziowiek 


Niewicdzia: 


Najbardziej zdumiewająca zagadka techniczna. — Dramat pełen napięcia, grozy i. 


Claude Rains 


W rolach głównych: 
nowa sława aktorska 


Gioria Stuart, 


i premjowa” 
na piękność 


W programie świetne dodatki dźwiękowe, najnowszy Tygodnik oraz reportaż 
z ostatniej rewolucji w Paryżu. 


rym dokonano na nim morderstwa zaraz po 
wyjsciu z domu telefonawał, iż przez omyłkę 
zamiast ważnych papierów wziął inne. Wymi- 
kałoby z tego — pisze dziennik — że ważne 
akty, t. zn. dokumenty , dotyczące sprawy Sta 
wiskiego pozostały w "mieszkaniu Prince'a w 
Paryżu. Tymczasem dokumenty, które po 
śmierci Prince rodzina zmarłego wręczyła wła 
dzom sądowym nie zawierają ani jednego pa- 
pieru w sprawie Stawiskiego. ..Liberte" wypro 
wadza stąd wniosek. że akty Stawiskiego zgi- 
nęły z mieszkania Prince'a w Paryżh i domaga 
się wszczęcia natychmiast dochodzeń w tej 


sprawie. 


Starhemberg układa się z hitlerowcami. 


Londyn. (PAT). Dzienniki londyńskie dc- 
mąż 
zaofiarował się jako 
egjonem 
stacjonowanym w 
jest o 


noszą z Austrji, że ks. Antoni Habsburg, 
ks, Illeany rumuńskiej, 
pośrednik pomiędzy Heimwehrą a L 
austriackim hitlerowcom, 
Braunau, Ks. Antoni, który 
poddał myśl, że mógłby na swoim aerosianie ! 
kursować jako kurjer(') między glówią kwa- 


Fe. 1 


. ! 164 1 
Min. Wacław Jędrzejewicz urzęduje. 

Warszawa, 26, 2, (Telef. wl). Nowo miano- 
wany minister oświaty p. W. Jędrzejewicz 
objął urzędowanie. Usiepującego ministra p. 
Janusza Jęćrzejewicza pożegnał ks. wicemin. 
Żongółłowiez, który następnie powitał nowego 
ministra. Nowy minister zapewnił, że hędzie 
nadal prowadził dzieło reformy szkolnej. 


SEMINARJUM DUCHOWNE DLA 
ŁEMKŁOWSZCZYZNY. 

Warszawa 26. 2. (Telef. wł.). Przy świeże 
mianowanej administracji apostolskiej dia Lem 
kowszczyzny utworzone bedzie  greuko-kato- 
lickie seminarjaum duchowne oraz szkoła Śre- 
dnia o typie klasycznym ` 


ZAMORDOWALA WĘŻA PRZY POMOCY 
KOCHANKA. 

kielce, (PAT). Kielecki sąd okręgowy 
na sesji wyjazdowej w Miechowie rozpatry- 
wal wczoraj s, rawę Józefa Gajosa, zamiesz 
kałego we wsi Falniowa pow, miechowskie- 
go i jego kochanki Juljanny Muchowej, któ 
rzy w nocy z 13 na 14 września ub. roku 
zamordowali nożem Muchę, męża oskar- 
żonej zadajac mu 54 ran klłutych. Sad po 
przeprowadzeniu rozprawy i przesłucha- 
niu świadków, uznał Gajosa winnym mor- 
derstwa i skazał go na dożywotnie wiczio- 
mie oraz utratę praw publicznych na zaw- 
sze, J. Muchową sąd uznal winna za udzie- 
lenie pomocy mordercy, skazując ja na 15 
lat ciężkiego więzienia. 


SKAZANI ZA RABUNEK. 
Tariów. (PAT.). Za rabunek, dokonany BA 
2 kobietach: Karolinie Jeziorowej i Stefanji 
aorczykowej, trybunał sądu przysieglych ska- 
zał oskarżonych Jana Kukutkę i Andrzeja Mi- 
chałka z Pustkowa. każdego na 2 lata więzie- 
nia i utratę praw na przeciąg lat 5. 


PO SPADKU KORONY CZESKIEJ. 

Warszawa, 20. 2. (Telef, wi). W dm 1 mar- 
ca zbierają się na konferencję dwie komisje 
warszawskiej izby przemysłowo-handlowej na 
narade w eprawach, które wynikają z dewalu- 
acji korony czechosłowackiej i w kwestji jej 
wpływu na nasze stosunki gospodarcze z Cze- 
<chosłowacją. 


MGŁY I OCHŁODZENIE, 
Prognoza na wiorek: Wzrost zachmu- 
rzenia aż do opadów, poczawszy od polnoc- 
nego zachodu i ochłodzenie, Miejseami 
mgły. Umiarkowane wiatry z kierunków 
zachodnich, potem północno - zachodnich. 


Apel do rozwagi. 


„Dziennik Pomorski* tak kończy uwagi 
temat listu pasterskiego: 

„Nazwalismy list episkopatu głosem roz- 
wagi. Tak jest. Nie mależy go traktować 
pod kątem tylko religijnym. Tak dobrze 
znane zasady katolickie wykraczają bardzo 
wyraźnie przeciw tej zgniliźnie kulturalnej 
i moralmej, jaka toczyła Włochy przedfa- 
szystowskie, jaka do ganoreny doprowadzi- 
ła Niemcy przedhitlerowskie i jaka uwypu- 
kla się w zdeprawowanej demokracji Pran- 
cji. Tam, gdzie zrywano z błotem, zabrudza- 
jacem duszę narodu tam nawracano do 

prawd, głoszonych przez Kościół — nie 
zawsze wprost, nie zawsze drogą, którą Ko- 
ściół wskazuje, ale z mimowolnem naślado- 
wamiem zasad katoliekich. Czy to nie do- 
wód, że zasady te są zdrowe? 
List episkopatu nie jest 


na 


apelem... do 


dewotek, jakby to chcieli najchętniej okre- 
Ślić wrogowie Kościoła. Stwierdzamy raz łe- 
szcze, że jest głosem rozwagi przemawiają- 
cym do przekonania tym wszystkim, którym 
leży na sercn 
społeczeństwa . 


tężyzna moralna naszego 


x sali sadomej, 


Sprawki kontrolera. 

Roman Ławnik, lat 41, zam. w Krakowie 
przy nl. Pułaskiego. był w r. 1929 konirolorem 
Zarzadu Obwodowego Funduszu Bezroboca i 
w tym czasie popełnił ezereg nadużyć na szko- 
dę Skarbu. Kontrolował on zakłady pracy na 
terenie szeregu powiatów woj. krakowskiego, 
ustalając wysokość wkładek Funduszu Bezro- 
bocia. W tym czasie wypisywał on sfingowane 
rachunki, pobierał wyższe kwoty od płatników 
itp. Po zwolnieniu z posady nadal posługiwał 
się legitymacją i dokonywał kontroli. Cegielni 
„Gwiazda* w Prądniku Czerwonym zmniejszył 
on kwotę, należną Funduszowi, za co miał 
otrzymać 3.000 cegieł dia siebie. — Sąd spra- 
we odroczył do dnia dzisiejszego. 

Sfałszował podpisy na wekslu. 

Samuel Furman, handlarz mebli z Kalwarji 
skazany został na 6 miesięcy aresztu za sfał- 


terą Heimwebry i kwaterą hitlerowców w Erau|szowanie podpisów żyrantóćw na wekslu, Woe- 
nau. Dzienniki twierdzą, że dowódca FHeimweh- | ksel wystawił oskarżony. przegrawszy znaczną 


ry ks. 
gi ks. Antoniego. 


Starherwerg zamierza wykorzystać usłu-|kwote w jednym z lokali rozrywkowych Rra- 
| kowa. 


~- 
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JÓZEF BIRKENMAJER. 


Ławalony tunel 


— Sakra! — mruknął — On furt na mnie pa 
trzy i usta rozdziawia, jakby mi chciał coś powiedzieć! 

— E, Kocourek, tybyś zawsze tylko z trupami 
rozmawiał — sarknął Kunik, który w tym dniu jakoś 
pozbył się zwykłej Hegmatyczności. — Co onby ci po- 
wiedzial! Chvba tylko tyle, że jesteś burżuj i krwio- 
pijea... bo on nic innego mówić nie umiał... a to już 
raz słyszałeś od niego! 

Ale Kocourek chciał jakby co innego usłyszeć. 
innych słów oczekiwał od zabitego — bo wpatrywał 
się i wpatrywał dlugo w stygyącą jego twarz swemu 
dziwnemi oczyma. które właśnie pod wpływem zapa- 
dającego zmierzchu zaczęły rozwierać sie szeroko. 
nadciągała si 


Wraz z nadciągającym mrokiem. 


z dnia Ż.-go lutego 1934 


„GŁUS NARODU" 


dobrze jak i gdzieindziej, a gdzie trudniej było ujść 
oczu idących w tyraljerze oddziałów czyto ustępują- 
cych czy nacierających. w Wagonach byliśmy łepiej 
ukryci, przytem zebrani w gromadzie, dzięki czemu. 
gdyby nas owryto, mogliśmy łatwiej wytłumaczyć 
sie z powodów naszej tu obecności, zwłaszcza że nie 
mielismy przy sobię zadnej broni. 

Okrzyki atakujących rozbrzmiewały już blisko — 
ujrzeliśmy ich w półmroku idących wzdłuż toru, zdy- 


szanych. słaniających się potrosze ze zmęczenia. a je- 


dnak zażartych. Mundury mieli rosyjskie, na czapkach 
jakieś wstążki, których kolorów rozpoznać nie można 
było: u niektórych można było dostrzec takież odzna- 
ki na rękawie. Jedni biegli, pragnąc nadążyć za dru- 
gimi po uciążliwym gruncie, inni wlekli się już powoli. 
zatrzymując się częśto. Raz wraz jakaś gromadka 
albo poszczególni żołnierze przyklękali lub padali na 
ziemie i strzelali — ale strzały stawały się coraz 
rzadsze — widocznie już nie mieli celów widocznych 
przed sobą. 


Nr 38 


Tę pełną naprężenia ciszę, zalegającą nasz wa” 
przerwał nagle jakis dziwny dźwięk, nieoczeki- 
wany i zgoła niedostrojony do znaczenia chwili, 
u przecież jakby nam wszystkim znajomy, jakby 
w każdym z nas utajony oddawna i teraz dopiero 
wyzwolony z ukrycia... Tak, nie myliły nas uszy: 
to ozwało się i rozbrzmiało jękliwe, smętliwe, natret- 
ne Błajdowe pizzicato... 

Rozbrzmiało najniesforniejszym, jaki wyobrazić 
sobie można, wysonansem wszystkich czterech strun 
odrazu — i natychmiast umilkło, przechodząc w głu- 
chy pogłos, do cichego ludzkiego jęku podobny... 
Może to zresztą był Iudzki jęk?.. 

Sieradzki i Kocourek pierwsi z miejsc poderwali 
się jakby na hasło alarmu — a w tejże chwili rozległ 
sir przerażliwy krzyk Angerera: 

— Jezus Marjat... Ratujcie!.. 
nam zabili!... 

Już nikt z nas nie zważał, że krzyk ten może 
sprowadzić nam jaką niepożądaną wizytę i podać nas 


som. 


Pana Blajdę 


WA : ; Pierwsza linja już nas minęła i weszła w las, Od- 

Shad Ę j kz iw a: : ; 8: (NE SZA. a juz mie migi reszia w las, MAE h i AGA s AGE 
nam coraz to bliżej wrzawa wojenna. Już wycolulz aloce aali ) x Maa sie*i. med a 3 A w podejrzenie u białogwardyjców. Wyszliśmy z osłony 
się z wyrębu ostatnie resztki czerwonych żołnierzy | 5:73 mika >. Sumik ę e 0) rycz i pospieszyliśmy jdzie, leż j 
SIĘ JE c Te | CZE ye s X FE M GRAM. m? , BE dów prycz i pospieszyliśmy ku Blajdzie, leżącemu w naj 
i skifły się w lesie. tu i ówfkie „ndemzająe śię! orze | 597... aZyQ <zapaąnewaa zznów a seba e T E sdiów tr Ta ni i i 

R E e Aune ga W ARCI CRS 2. sia Siina WG ciemniejszym kacie wagonu. Na nie nie zdały się 
caniem ręcznych granatów. Karabiny atakujących stłumiliśmy oddechy, nie chcąc się zdradzić nawet UA p“ T hE e e 
bi] B ETE | 4 gkowokli gia yi (| ada st najlżejszym szelestem wszelkie środki ratunku — mnie były już nawet po- 
niy niezmordow a | ogniem pościgowym: coraz to á >. R k irzebne. Nic nie było w stanie zmienić faktu, iż Blaj- 
na innym denku lewego skrzy dla odzywały się zaja- = Hej, dawaj-no tu tę armatę. Ściągnąć ją da już nie żył. Kula zbłąkana przebiła mu serce — 
dłe krzyki: „ura! ura! nial“ — świadczące. że nacie- | z platformy! — rozległ się nagle. głos rozkazujący to serce nieszkodliwe. ciche i poczciwe, naprawdę 
rali tu nie Czesi, lecz Rosjanie, w naszem pobliżu, dzieciece.. 

Przywarliśmy znów do prycz i leżelismy w oeze- Słyszelikmy, jak ktoś wlaził na platformę w są- Ręka cz silnie obejmowała gry! skrzypiec, jak- 


kiwaniu wypadków. w pogotowiu, plecaki mając pod 
głowami. Okolica wagonów naszych była obecnie 
obstrzeliwana przez oba wojska walczące. wiec hylis- 
my między młotem i kowadiem. W każdym razie 
niejęden z nas miał nadal tę pewność, że zostając 
w wagonach, wybraliśmy najmniejsze z niebezpie- 
czeństw, jakie mogły nam zagrażać. O wiele gorsza 
rzeczą byłoby w danej chwili beznadziejne tulanie sią 
w nieznanej puszczy lub chowanie „się gdzieś po ro 
wach i parowach, gdzie kula trafić mogła równie 


siednim pociągu, jak zrzucano deski i spuszczano po 
uich jakiś przedmiot wiełki i dudniący — pewnie ową 
armatę zostawioną tam przez bolszewików. Zmiarko- 
waliśmy, że zwycięscy wysłali jakiś patrol, mający na 
celu zbadanie toru i znajdujących się na nim wago- 
oów. Wagonów tych było dużo, więc przeszukiwanie 
musiałoby albo być bardzo pobieżne, albo też trwać 
hardzo dingo: to też zachowywaliśmy się w dalszym 
ciągu cicho, nadsłuchując pilnie, by zorjentować się 
w sytuacji. 


by w obawie, by ktoś nie ukradł tego instrumentu, 
który dla zmarłego byl przez czas tak dugi skarbem 
najdroższym. powiernikiem najbliższym. Palce prawej 
yeki leżały bezwładnie. koninszkami opierając się o 
struny. Na piersiach widniała ciemna plama. oznacza 
jąca miejsce, pod którem kryło się serce Wicka Blajdy. 

Na ten widok zakłuło mnie coś w sercu. jakby 
i mnie tam dwasnęła owa kula.. 


KONIEC. 


Msiędarnia Krakowska 


Kraków, ul. Św. Krzyża L. (5. 


poleca nowości ostatnich iusodni! 
„KeE0lośja : 


Fabryczny skłaci 


Płócien Bielizny i Towarów Bławatnych 
R. KOWALSKI 
Kraków, ul. Wiślna L. 8. 


poleca znane z irwałości 
Płótna Inians i bawełniane ebrusy ręczniki, chusteczki, sciarki, sienniki, 
perkale i zeliry. Koce, kołdry, kapy, fartuszki i czenki, peńczachy, 
skarpety, krawaty. kołnierze. Bielizna męska I damska trykotowa i weł- 
niant. Barchany, flanele baie. Klasztorne chustki wełniane. kaszmirowe 
włóczkawo, pledy. 


» Pianina 


@ || fortepiany pierwszorzęd- 
ne, nowe i okazyjne sprze- 
daje w cenach najniższ. 


Nowy-Sącz, 
ul. Konopnickiej 19. 
naprzeciw szkółek sadow- 
ńiczej i leśnej. 
e Sklarski. || topt wiór Ceny wyjątkowo niskie ! 
Koszule męskie według miary. Wykwininy krój i wykonania. 


Dąbrowski E. Ks. Dr., Historyczność zapowiedzi prymatu Piotra zł. meel 

w świetle krytyki filologji (Sprawy biblijne — zeszyt 16) 1.40 „e O 
Kubicki P. Ks. Bp. Bojownicy kapłani za sprawę Kościoła i Ojezy- | à 

zny w latach 1861 — 1915 — 8 Tomy . . 1 « « » « « „ 24&— 
QynróżaRCa"M sagi afkasiz | © 4 maa PZ0F7.. M | ISTNIEJE DRZESZĘE Q 100 LAF 
Qulnat Ą.Ks., Dla Mioniajgwych (20 lekcji Aim! Adoi czynną) 3.50 
Tóth Tihamór, Chrystus w cierpieniu i w chwale . . . . . .. . 6.50 Odznaczona 29-tu pramjami, 2-ma nagrodami państwowemi, 1U-ma złotymi medalami 


Grand Prix Rzym 1926 


| 
Villefranche 0. J. 8., Dziękczynienie w zjednoczeniu z Sercem Jezuso- | 
| Złoty medal Gniezno 1925, Złoty medal Rzym 1926. 


wem czyli sposób dobrego wyzyskania chwil po Komunjiśw. 2. 


Z innych Gziałów: 


Broel-Platar L. Ks. Dr, Konstantyn Wielki i Kościół katolicki . . . 
Dmochowski A. Ziemecki St, Przyroda nieożywiona (Wskazówki 

EO a g a a T ERY WZ 
Frostig J, Psychjatria — 2 Tomy - « « « « « « : 
Herbst St., Toruńskie cechy rzemiełśnicze (Zarys przeszłości.) . . 8.— 
Kalandyk St., Podręcznik fizyki dla medyków biologów . . . . . 20.— 


Złoty medal Ministerstwa Przemysłu i Handlu, Częstochowa 1926 
Złoty medal Wilno 1928, złoty medal P. W. K. Poznań 1929, złoty medal Wilno 1930. 


Odlewnia dzwonów 


KAROLA 


Kalinowski! St. Kalinowska Z., Elektryczność ziemska (Bibl. przy- 
DOBNCZAWNE, 241.) . To TE 4 + a si siad da Gi a GA Schwabe 0 
Klaffer F., Autorytet w wychowaniu . s es ss a s sosoo 4 4 4 B= 
Kodeks kdódloGy" „4, de 20% « Geih + w: sga mak |. 21,20 | 
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Wysyłka na zamówienia zamiejscowe, odwrotna. 
po doliczenia kosztów przesyłki. 


Dostarcza napęd elektryczny do dzwonów każdego ciężaru! 
Ceny najniższe! Długoterminowe spłaty! 
| NOTA E O 0 N 


Za dział ogłoszeń Redakcja nie bierze odpowiedzialności. 


Drobne za wyraz . . . 10 gr, 
Układ tabelaryczny o 5 50% drożej. 
Ogłoszenia zamiejscowe o 30% drożej. 


Za zastrzeżeniemiejsca dolicza się 25 proc. 


Ogłoszenia zwykłe za wiersz milimetrowy 20 gr. 
Nadesłane p » 4 + ZE0A.. 
Komunikaty po kronice ,„ » « GDA 

na 1-szei . A F SBa 


Wydawca za „Gios Narodu" Skę 1 ogr. odpow. 5. Holeksa, Redaktor odgowiedz, Dr Józsć Warehałowski Drukarnia „Głosu Narodu" pod zarz, R. Fork 


